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Przegląd polityczny. 

pe Lwów 21 kwietnia. 
Donieśliśmy niedawno, że rosyjska prasa 
poczęła dowodzić, iż „Polscy demonstrują“ i 
że Moskiewskie Wiedomosti na dowód takiego 
usposobienia demonustrącyjnego przytoczyły gor- 
szący wypadek podczas koncertu w puławskiej 
szkole rolniczej. Mianowicie zdarzyło się, po- 
dług tego pisma, że orkiestra studencka Zagra- 
ła marsyliankę, a kiedy potem jeden z cfice- 


biedy. Tak już przecie bywało z nimi. 
W piątek przybył Ferdynand Koburg do | konsystorzu, który odbędzie się w końcu czerw- 


ski w. ks. Włodzimierz z jeneralicyą i dygni- 
tarzami; kompania honorowa sprezentowala | 
broń, sztandar pochylono przed gościem, muzy- | 
ka wojskowa zagrała hymn bułgarski, poczem | Korespondencye. 
rada miejska, kaniner E EY 1 różne | 04715 komiatróx 
rów miejscowej załoci GS: wcercje, | 121e deputacje składały gościowi chleb i sol. R 8%: : - z” 
zażądał RYTM WC sa) ii | Następnie Koburg odjechać do pułacu Zimowe- | E A NECE E i wieńia oe polać 
studentów powstało oburzenie, odezwały sią g0, * © 4e) po południu udał się do Carskiego l zachodniej i południowo - północno - niemieckiej 
nieprzyzwoite okrzyki i w końcu wezwano ofi- 791%, aby śię przedstawić carowi. Ministeryalny , | skończyła się odesłaniem togo przedłożenia do 
cera, aby nie robii skandalu. Całe to doniesie- | PSAIsk1 Mir ogłosił z tego powodu rodzaj komisyi. Krytyka posłćz, którzy głos zublera.i 
nie okazało się zmyślonem, a z jpizyjemnuością ,aauntestu, w którym powiada: „Litościwa dłoń | w izbie w tej debacie, grzmiała bardzo surowo. 
zapisujemy takt, że zaprzeczenie wyszło ze stro- | p 377% Mikołaja LI urstowała Kułgaryę. Kiedy | Zarsuty główne stresse. aly się wtem, Że pań- 
ny władz rosyjskich. Moskiewskieniu pismu po- , HSAŻ4 Ucałuje jego rękę, uczyni to nietylko | stwo nabywa kolej za pogo; że rezygnuje ze 
słano urzędowe sprostowanie, którego jednak | We wiasneri Imieniu, ale także w imieniu ca- | ordy preteusyi wzglę. BO fo warzyw z tytułu 
ono nie wydrukowało, co niezasz zytnie świad- | 1980 narodu bułgarskiego. KRosya i Bulgarya, | gwaranwwanych im 4 wypłaconych duchodów 
ozy o jego rzetelności. Władza była zmuszona Í "9 dwie siostry, pogodzone 1 juz na zawsze nie- , wy łącznych kwotach 3U mallonów i 36 mil. zł, 
p T E del ae e He Nie ma między niemi aui śladu | a rząd p Ber teraz ali AH x Kor 
kt ZYLHCZ ' „lsdakcya Mosk. k i ; + wad ółnocno-zuchodniej, a | lini tje nadia 
Wied. została wprowadzona w błąd przez swe- To niezupełnie tak: cień jest i zapawne posółwiwid może pod | - "ME" i biyyat 
go korespondenta, podpisującego się pseudonı- j Z68*anie. ltozdwonło się społeczeństwo rosyjskie ; 


sponden 16 | przyczemi linia ta Uvierpiałaby wielce od kon- 
mem „Starożył", Z zebranych wiadomosci oka- | ha punkcie pojmowania nowych stosunków | kurencyl ruiy upaństwowione), zwłaszcza jeśliby 
zado się, że był nie konceit, lecz bal 1 że o go- 


jo ) z Bułgaryą. Odezwały się głosy, że przecie nie ` rząd postaruł SIĘ O skierowanie uansporiów Na 
dzinie 4-6] po północy, kiedy szykowano się | Uchodzi vak się unosić nad człowiekiem, który czeską kolej północną. Ubpliczają tez oponencj, 
do kotylionu, orkiestra wykonała dwa humo-|nie uczynił woe dobrego dla Bosy; a popełnił | że zysk palsiwa 4 rozszerzowia swych dróg Ko 
rystyczne utwory, pierwszy pod tytułem „Marsz COŚ w złym tonie, aby jeno pozyskać jej uzna- lejowych nie zrównowąży łby w tym wypadku 
francusko-rosyjski*, a drugi — „Wojna chiń- | nie. Jezeli tego wymaga puństwowa polityka, | strat. Kolej północno-ząchodnia uzis ma taryfy 
sko-japońska". Wtem pewien podeumielouy gość, | niech Koburg otrzyma wszystkó, co mu dać | wyźsze mz koleje państwowe, wypadałoby Za- 
stanąwszy na środku sali, począł krzyczeć ku można, lecz społaczeństwu dv tego nic; nie t8-|teia le taryly obniżyć dy poziomu Wyt pań- 
orkiestrze, by zagruła „Boże cara chroń*. Go- 


Sci nuncj atuzę. 


mitecie Błagotworytielnuym powstała gorąca 


ro mają czas, to jeszcze jakoś wykręcą się z, nie kardynała. „Będzie tedy przedstawicielem 
papieskim monsignor Agliardi, poczem znów 
wróci do Wiednia, byś jednak może, że na 


Petersburga. Na dworcu powitał go stryj car- jca, ks. Aghardi otrzyma purpurę, a wtedy opu- 


Przybyło dnia od wczoraj 4 m. 


Gdyby ją dano im natychzuiast, wierzylibysmy, należy purpuratowi, przeto Papież zmienił wy-jchii w roku kieżącym 108 milionów złr. Ciężar możliwe. Gościńce wszędzie są trudne do prze- 
że ktoś uczciwszy zajmie ich miejsce, lecz sko- dane już polecenia i kązał wysłać do Moskwy 


| tem wzrastać będzie z każdym rokiem. Dziś już bycia, co wpływa na znaczne podniesienie się 


i 


jeden procent wynosi 1,080000 złr., to też łatwo j cen zboża w drobnym handlu na miejscowych 
obliczyć co znaczy dla Austryi wywalczenie | wiejskich rynkach. 

chuóby tylko o 8 pet. mniejszego obciążenia. Znaczna część tutejszych włościan nie 
Daputacya austryacka obliczając kwo.ę doszła | przechowuje zapasów zboża do wiosny, 8 wy- 
do wniosku, że Węgry winnyby płacić 43 16 j przedawszy je zimą, lub w jesieni jeszcze, zmu- 
pet. a Austrya 5684 pct, a więc doszła mniej |szoną jest kupować „ua przednowku* krupy, 
więcej do tych samych rezultatów, jakie wypa- | mąkę lub ziarno w drobnych ilościach. Przed 
dały z dawniejszych obliczeń w artykułach ' świętami Wielkiej Nocy popyt ten wzrasta. 
Przegłądu. Węgry płacićby mieły i nadal za! Obecnie za gotową pszenicę płacono po jarmar- 
Pogranicze wojskowe 2 put. całej sumy, a odj kach miasteczkowych, za niższe chłopskie ga- 
reszty t. j. od 98 pet. ciężarów wspólnych 42  tunki, 70 kopiejek puu, tv jest tyle, co w Odes- 
pet. czyli 41:16 pot. całej sumy. Wypadałoby | sie, a za takie samo żyto 50 kopiejek pad. Ce- 


| więc dla Austry1 płacić 53,410.000 zir. (za rok | ny te później spadną. Posiew jarzyny opóźnił 


1896) a dla Węgier 46,600.000 złr. się wszędzie. 

Węgry jedaak nie wiedzieć nie chcą o pod-|  ; Tutejsze Towarzystwo wodociągów miej- 
wyższeniu swych ciężarów. Zażądały zwrotu skich ozrzymało od rządu pozwolenie wydania 
OW EL A PORTACH ND 0 

wanych w Austryi, a wywiezionych za Li- | . vedtug = " Za 
tawę. Zgodzono się ni "to T aiee Ustąpić | 100 rs. nominalnych. Kazdy właściciel starej 
nie chvą ze stanowiska jednostronnej obrony | akcy W ma zk mne] oś m a " 
przemysłu węgierskiego, popieranego ze szkodą | Aue ok Ry ed IE Towar + = 
SE Fa WISŁĄ cu uh i Re. : oe 1; a I że an A p. SE 
na to Ausirya rady nie ma. Uregulowanie k e- j} , 2 
PE EARTH m papę DOE 

ry na później, 8 na razie stanowczo aię! 

odes z Serócanie terminu płatności tych j a Myo i Wołynia i P odola. 3 pa 
skredytowanych ceł. Interesów swych bronią jta gmęż handlu widocznie upada, członkowie 
WARSŁU RER) e Ryn gn 
jącą z interesami caiej moNna«ichi. waltz 3 SME á F 
aei UslĘpsUWO w BE pÓdików: hn. wozowego jest z jednej strony zanik większych 
cyjuych, Kióre kosztowac może Austryę 2 du j przedsiębiorstw tej gałęzi, z drugiej zaś znacz- 
21 pół miliona złr. rocznie. Als za w, kiedy | «© zwiększenie zakiadów w interesie mięsnym, 
chodzi o ponoszenie ciężarów nowych, jak uuj-; które daje się dostrzegać od czasu, gdy w Ki- 
siuszniej umoLywowanych, st4wają pouiycy wg- | JÓWie urządzone zostały miejskie rzeźnie. 


kim powinno ono podawać chleb i sól. W ko-j|sywowych 1 skarb poniósiby stratę. Dzis już 
spodarze zabawy uznali, Że to żądanie jest nie 


stosowne w tak.ej chwili 1 źe hymnu uarodo-; Walka i większość jego z prezesem hrabią gna- 


wego nie można wykonać po humorystycznych | 
utworach, a przed kotylionem; podchimielonego 
pana usunięto, publiczność nie zwróciła na to! 
zajście żadnej uwagi, tańce nie ustały 1 żadne- 
go skandalu nie było. Dopatrzył się go tylko, 
korespondent moskiewskiego dziennika 1 jesz- 
oze nadał mu polityczne znaczenie“. || 

, Jesteśioy przegonan:, że wszystkie „fazta”, į 
które praa rosyjska podaje na poparcie sw ego | 
twierdzenia, 14 Polacy demonstrują, są tak sa- 
mo zmyślone, lub przekręcone uinysinie, jak 
owo doniesienie Mosk, Wied, Organ warszawskich 
władz oddałby rzetelną usługę już mie nam, 
ale samej Rosyi, gdyby w ten sposób obalał 
wszystkie fałsze 1 tem zrausił korespondentów | 
do większego uwzględniania prawdy. Jeżeli 
społeczeństwo rosyjskie przywyknie na nią pa- 
trzeć, to stosunki poczny się zmieliać w spo- 
sób korzystny dla stron obu. 

Dzienniki berlińskie donoszą z Petersbar- 
ga, Że car z oburzeniem dowiedział się od vsób 
prywatnych o dragońskich rządach litewskiego 
wielkorządcy Orżewskiego 1 kowieńskiego gu- 
bernatoru Klageuberga, znanego prowusatora 
rzezi krozanskioj. Teu pan ustawicznie wujuje 
z krzyżami 1 Kościułaim, jeżdzi z kozakżmi po 
gubernu 1 gdzie jeno obaczy godło wiary ka- 
tolickiej, wnet ropl jakiś gorszący skanual, a; 
wszystko, co uczyni, znajduje potwierdzenia |! 
Orżewskiego. 'Tymozasem zaś pani Kimgenoer- | 
żyna łapozywie chwyta zismię w innych litew- 
skich guberniach, w czem znowuż pomaga jej 
Orżewski, wyrzucając Polaków z tych folwar- 
kow, kire wpadły w oko tej pawi, oraz wy- 
rabiając dla niej kredyt w bankach. lej mo- 
żnej protekcyi zawdzięcza Ona to, źe Nuwet mo- 
saiowskie "uw. kredytowe ziemissie pożyczyło 
jej dużą sumą. W końcu jednak owe bankı — 
nie miejscowe, lecz czysto rosyjskie — upomma- 
ły się o procenta 1 raty, Na CO pan guvernator 
ze swą małżonką uie byli przygotowani. Wie- 
rzyciele rosyjscy wystawili 1ch na licytacyą, 
przyczem dowiedziano się w Petersburgu, iz 
zwykły urzędnik w ciągu kilku lat duejatel- 
stwa wyrósł niemal na magnata. Car wejrzał 
w sprawę i oto zarówno kliugenberg, jak Or- 
żewski otrzymali czarną notę. Według berin- 
skich dzienników, popadli owi w zupełną nie- 
łaskę i zaraz po koronacyi oirzymają dymisyę, 
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1 (Ciąg dalszy). 
rzejął ją żal nagły za to, że jej wyrzu- 
cano tę mułą chwilę przyjemności, jakiej do- 


znała przy fortepianie, że jej i 

3 j wymawiano zaję- 
Gie mę muzyką, gdy Je) palce stwardniały i za- 
jeżniy_ pole FE dotykając nigdy prawie klawia- 
tury. 287 popłynąły po jej twarzy. Już się nie 
dziwiła grubiaństwon: mężu, ale pi 
rzut zabolał ją dotkliwie. ralo aae ka 
paroksyzm płaczu, który poszła ra itene. 
go pokoju podzielanego z Jasiem. IDzjedko wdra- 
palo się na jej kolana, rączkuny głaskało ją po 
twarzy, ale nie dała mu żadnej oznaki Eia 
ści; potrzebowała wypłakać całą boleść SWOJ 
Michaś przeczuwał łzy macochy. Po rąz ad 
szy ojciec wydał mu się okrutnym względem 
niej, po raz pierwszy w serou jego zrodziła si 
ohęó pocieszenia jej. Stał u je] drzwi nie śroje. 
jąc wejść, z bijącem sercem wreszcie wziął za 
kiamkę i stanął w progu Z glową schyluną, 
oczy nieśmiało podncsząc, Pani Teresa odwró- 
oila się, prędko postawiia Jasia na ziemi 1 rzu- 
cila się ku Michasiowi, po raz pierwszy w ży- 
ciu Szyją Jego ramionami obejmując. Schylua 
giong "e Jego ramię i łzy jej stały się mniej 
gorzkie. 

Michaś rumienił się i bladł na przemiany. 
zak tagów Se matki, ojciec i ciotka 
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sobie, od pani Teresy | jest gotowe cierpieć ze mną! 
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dochody z koler pańsuwowych nie wysiarczają | SIElISCy ua najwygodniejszem stale Wisxu : niech 
; Ą (na oproceutowanić 1 BiiorLyzACyę ZOVOWIĄCAI 
tjewem uchwalła nie witac i nie stykać się ; przez rząd przyjętych, wynoszą bowiem uylkv 
z Koburgiem. Lecz mniejszość zaczęła działać |2,7 perc. Ovliczono, że ha ogol poduiosiyby się | 
na, własną rękę pod przewodnictwem jenerała | wpiawdzio dochody du 2,9, może nuwót do 5 
Czerniajewa. Otrzymała ona od rządu pozwole- i pct, ale mimo w stlatg po nabyciu taj bardzo 
nie wystąpić na powitanie Koburga jako depu- | diugiej lini byłuby większa, mz przy Uzusiój- 
tacya od Komitetu, podać chieb 1 sól na srebrnoj | szych docnudach 2.7 pei. Tu jasu uruchę naulą- | 
tacy, pokrytej stosownymi emablematanni, i prze- ! gnięto. Przedewszystkiejm upanstwowieuie kuler | 
mówie w imieniu Rosysn. Wówczas hr. lgna- ? nie jest 1uterese:u fisaigyw yu l duvyuiioznsUwa 
tjew zrzekł się prezydentury 1 wystąpi Ze Stu- Fjąkcya W tym wzylędzie byłu lak samo mer- 
warzyszenia, o czem przed kilku UaiaLNi do- Í TAG, Jak byłaby pu Leu Upalstwuwieniu. Po! gierskie takiem cieszą się powodzeniem 1 rożni- 
niósł telegram. Potem spór przeniócł się „do wtóre wzrosi duonudów mio da się z góry vb-| 68 między rentą węgierską u austryacką Cal- 
dzieunikow: jedno, jak Graźdanin, liuskoje Slo- hczyć. Moża on być yuwct bardzo wieiki i|kiem prawie znikła. 

wo 1 Ubozrenie użuały, że narodowi rosyjskie- MOże dujSU uv 39 put. 1 ulmoźnwiG koLWersYŚ s: 

mu mie do Koburga 1 że mgdy jeszcze ni Wi- } nieutóryvh długów palistwowych, oprocentowa- 
tano w Rosyi chiebem 1 solą takach, którzy | nych wyżej. BRET > 

we własnym interesie przyszli błagać o prze- 
baczenie; inne dzienulki, Jak Swiet 1 Nowoje Wre- 
mia ujrzały w zdaniu tamtych dzienników coś 
w rodzaju rokoszu, bo skoro rząd przebaczył 
Koburgowi, to 1 uaród powinien przebaczyć. 
Wszysiku, co było, musi być zapomniane 1 ta- 
raz się zaczną serieczne stosunki. Swiet oskar- 
żył nawet hr. Iguaijowa 1 większosć komiietu 
biagotworj uelnego o intrygowanie przeciw 
księciu Lovanowowi, przyczem zgromuł hrabie- 
go za niedozwoloną opużycyę przeciw rządowi 
1 przypomniał, 12 nazywano go w Bonsuaaty- 
nopoln, gdzie przed ostatnią Wojuy był amba- 
saUOTelu, Ojcem Ełainsiwu. 4 uych gorących 
uiarczek wyniku, że Wsród Kusyau dużo jest 
takich, kuorzy Całkiem słusznie pawrzą na 4o- 
burga przeż ramię. 


ale tylko na swą korzyść. Co do cięzarow wspol- 
nych, życzyiiby sobie, aby 1 nadai Węgry uyle 
tylko płacuy, co w r. 1867 (u j. 314 pet.) Jak- 
tu? Więc w tych 30 latach stusuuiek zumiożno- 
$ci, produkcyi pazemysłowej, s4y podatkowej i 
cytry ludnosci Węgier do zamożności, predak- 
cyl, podatków 1 ludności Austryl w niczem się 
me zmienil? Temu mkt me uwierzy. Cała Eu- 
ropa lnątzej o tem sądzi, skoro pozyczki wę- 


. ; Kijów w iuwaieuniu. 

O ile wacsić można „ „.dchodzących tu 
prywatnych wiadomości, wiosnę należy uwazAć 
wszędzie w tutejszych sironach ża spÓźuloną, 
pogodę zaś, przy wielkim nadmiarze Wilgvoi, 
za wyjątkowy umienną. Niektóre z mniejszych 
rzak, puściwszy, ponownie przed dzieSIĘCIU 
dniami zanarzły. Dutepr na przestrzeni od Kre- 
luenczuga (na południu) do ujścia rzeki Pry- 
Peci Owzyści Bię z lodu. i*rawdopudobnie i Pry- 
pce w znączue] swej uzęsci również jest wolną 
od lodu. Boh i Dniesw również pozbyły się 
kiy. Wylew rzewi lugui poczynił w powiato- 
wem miescie KlizyWetgradzie („pOlnocne krunce 
guberni chersońskiej) oibizyjie szkody, iv- 
szią o wylewsch w ogóle jeszcze uie słychać, 
gdyż wiuocznie zarówno autgi jak i lody u 
żiodel rzek i ich dopiywów jeszcze nie stop 
niaiy. Posiewy Z pod sniegu powychodziły wszę- 
dzie dobrze 1 dovychczas w jeunakim puzusla- 
Ją stanie, pomimo kuku dość siluych przymroz= 
now. Wiloszę w Lynn względzie naieży uważać 
za pomyślną z tego już onoóby powudu, że ob- 
fivujący u nas zwykie w OSire wiatry marzec, 
w bieżącym roku był wyjątkowo cichym. Ztąd 
1 przymrozki przeszty bez szkody. Ale pusiewy 
OziMo mO ]>s4C<6 u0iGLPIEĆ od uauMiaru Wii- 
gool, gayZz W Iazlio ZiaCzniejszego ocieplenia 
się powietrza młode rośliny mogą łatwo wybu- 
jxo, 00 zdarza się w stronach tutejszych nie 
rzedao 1 W znuGźLym stopniu ujemale decydu- 
je o wydujnosyi zbiorów. Taka aliernacuywa 


Powazżniejszyia atoli jest zarzut, że akcyo- 
naryusze Kolei połnocne=zach_dniej vtrzyjuać 
mają udział w zysku konwersyi pryorytetów 
(w r luul) obliczony ne 2 mułtony złr., choć 
państwo, mue licząc sobie wydatkow dowych= 
czas  poniessonyc.h z “tytulu  gwarancyi 
dochodow, daruwuje isule aktyOusry UsZOMm 
sumę 30 melonów zir. Palstwu traci też po 
nabyciu lim doliny Łaby 60vu.0u0 zir. roczue- 
go podatku i zapewnia właścicielom akeyi lun 
A, począwszy od roka 1901, dochód 12 zir. 
a więc o l zir. by ot. większy ruż przeciętny 
dochód z lau os.atnich. O w więć obracao sią 
będzie dyskusya pizy obraduch w komisy. Nie, 
ma chyba dzis poważnegu przeciwuika upań- 
stwowienia kolei, pariamout walczy tylko o do- 
godniejsze + wrunki. Jeśli towarzystwo kolejowe 
nie zechce się na te waruuki zgodzić, państwu 

. Telegram, podany w sobotnim numerze, [ nic niego we pozostanis, JAK tylko nabyć linię 
donióst, że nuncyusz w Wiedniu ks. atczbis-|A, którą upańsuwowio jU4 Imozna na zasadzie 
kup Agliardi odjechał do Rzymu. Liberalne f konoesyu. 
dzienniki natychmiast wznowiiy pogłoskę, że W kwestyi ugody z Węgrami bardzo po- 
nuncyusz będzie odwołany za znaną sprawę| Ważne wyłalnają się trudności. Obok punktów 
węgierską, Ktora skończyła się dyiawyą hr. | spornych, odnuszących się du wryt kolejowych, 
Kainoky'ego. Tymczasem wedle rzymskiej wia- | kredyrow Celnych, poparcia jednostronnego prze- 
domości, powołanie mousignora Agliurdego do | mysiu węgierskiegy, najwazniejszym 1 uajdraż- 
Wacykanu stol w związku z wysłaniem papis- | iwszym punkiem Jest rozdział kwoty wydatsów 
kiego przedstuwioiela ua koronacyą do Mosswy. f wspóluych. Gia, choć dochod z nich w jednej 
Pujieś chciał wystać kardynała w  usystencya | siódmej części uylko płynie z konsumcyi Węgiei- 
dostojmków kościelnych iaulńskiego 1 uuiekie- | skiej, z gory użyte wyó Mają, jak uotycnczas 
go obrządku. Tych drugich itosya przyjąć nie] na Wydatki wspolne. A tego więc dochouu już | mie jesu wykluczoną 1 w roku biezącym, gdyż 
cholała, nadto zaś oświadczyła, ze karuynałowi | dziś Austrya piaui 6 razy tyle, co Węgry. Po|dzis już, wu w Kiowie, imemy prześliczną po- 
nie przyzna pierwszego miejsca między dyplo-| odtrąceniu tych dochodów z ceł, potrzeba jesz- | godę 1 uiepło. 
matami. A poniewaź takie miejsce zawsze się| cze na pokrycie wydatków wspolnych Monar- Blota na wsi, w podolskich okolicach, nie- 
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odbierał rano i wieczór zimny pocałunek w Michasia ogarnęła już zwykła nieśmiałość. 
czoło podczas gdy się do jej ręki schylał, nikt! Nie mógł się zdobyć na odpowiedź, tylko czuł 
nigdy z wkim szczerym, nieprzygotowanym |się bardzo szczęśliwym. Pani Tezesa juź nie 
wybuchem uczucia ku niemu się we zwróci. | płakała ; uśmiechała się do niego trzymając rę- 
Był rozrzewnionym do głębi, serce biło mu |ce na jego ramicnach 1 patrząc w twarz jego 
żywo, uczuł w sobie chęć oddania Życia za ble- | z czułoświą, promień swojego świetlanego spo]- 
uny kobietę, która oprócz pieszczot Jasia ża- | rzenia posyłając mu prosio w oczy. Wydała 
dnej pociechy w życiu nie miału. S»m późn ej | ma się w tej chwii tak zachwyośjąco piękną 
nie mógł uwierzyć w to, że płaczęcą Teresę |z oczami skąpanemi we łzach i ze słoukim 
ścisnął w objęciach, że się odważył na siowa | usmiechem na usiach, że byłby chorał ukięsnąć 
gorące. przed nią. Rozrzewniło go wyznanie wewnę- 

— Nie płacz, mamo. Ojciec cię kocha, ale | trzne jakie sobie uczymł, że macochę swoją 
jest zapracowany, z trudem może z gospodar- | kochał jak matkę, jak Blosrę., ze kochał ją 
stwa otrzymać grosz potrzebuy na utrzymanie | przytem z jakiemś uwielbieniem dla piękności 
całej rodziny! Mamo, nie płacz! Ja bęię pra-|]e] 1 tego czegoś przyniesionego z obcego $wIa- 
cował 1 za ciebie i za dziewki folwarczne, by-|ta co odgudywad zaledwie, Łe ją tez kochał 
jeś nie miała przykrości, byleś zaznała trochę | przez litcśc, jaką się ma dla istoty slabej, ma- 


przekonałam się, że nie mogę 1 nie umiem po- 
uułać zadaniu. Poczuiwa Walcia... ty masz Jej 
katurę.. usuwała z mojej drogi wszelką |Tatę 
1 troskę... prasowała nawet moje suknie 1 Szlat- 
rok, a tak nigdy na zbyt zapracowaną nie 
wyglądała, że mię to utrzymało w złudzeniu, 
że ja z łatwością potrafiłabym być dlw rodziny 
tem, czem ona była. Dopiero po jej śmierci 
przekonałam się, że jestem do niczego! 

Do mczego! Zdanie to o pani Teresie 
Michaś słyszał sto razy z ust Julki i Henryka 
i podzielał je dotąd do pewnego stopma, teraz 
wydało mu się bluźnierstwem. Uozynił ruch 


spokoju. jącej w życiu zadaiie nad szły. Przymierze, przeczący. 
— To ty mię kochasz? — zawcłała gwałto | które czuł, że z sobą w tej Chwili zuwarli, ra-| —— 'Isk, do niczego — powtórzyła Teresa. —- 
wnie pani Teresa. — Myślałam, że wy mię | dowało ich, radowało szczególniej Michasia ma- | Życie poszło mi inaczej, niż się spodziewałam. 


jącego w sobie getowość niewyczerpaną do po- 
święceń i Ofiar. Wyrzucał on sobie gorzko te- 
raz, żo w swojej obecnosci 1 obecności młod- 
szego rodzeństwa pozwalał Henrykowi i Julce 
na zarty, przycinki, a czasem otwartą obmowę 
względem macochy. Postanowił bronic jej przed 
wszystkimi, otwarcie przyjąć rolę jej przyja- 
ciela i poplecznika. 

Pani Teresa poprowadziła g» ku twardej 
kanapce, zajmującej jedną Ścianę pokoju. 

— Ja wiem — mówiła, — że ojciec wasz 
ma słuszność... powinny były wraz ze mną 
przybyć rodzinie zdrowe ręce do pracy.. nie 
ukrywał przedemną położenia,. zgodziłam się 
zostać waszą matką przybraną i pracować dla 


wszyscy nienawidzicie! Kochasz mię? Ja rze- 
czywiscie nie zasługuję ns przywiązanie, nie 
umiem pracować, mle coż zrobię? Nie umiem! 
Chciałabym, a me mogę.. Chciałabym też być 
dobrą dla was, « i tego nie potrafię. 

— Dla mnie dobrą Jesteś, mamo! 

— Tyś dobry, jak anioł, a ja Gl nawet oka- 
zać nie umiem, jak cię kocham! ; 

Wzięła jego głowę w dłonie i twarz i 
czoło jego okrywała pocałunkami gorącemi. 

— Jestem terez wdzięczna ojcu, że mię 102- 
Żalił, że mi sprawił boleść, kiedy z tego powo- 
du przekonałam się, że mam obok siebie jedno 
serce, które ma dla mnie współczucie, które 


Uczono mię dażo, «le z tego wszystkiego, czem 
moją głowę napychano, nie mi dziś nie jest 
potrzebne, mic mi się przydać nie może. Przy- 
tem z natury już widać, niepraktyczną jestem. 
To wszystko czuję dobrze! Nie łudzę się by- 
najmniej. Nie umiałam też pozyskać zaufania 
waszego, wyrobić sobie wpływu nad Julką. 
Zdala, gdy jeszcze nie znałam położenia przy- 
branej matki, wydawało mi się łatwem. Myśla- 
łam, że dobroć, łagodność, pobłażanie wystar - 
czą zupełnie do zjednania sobie miłości nowej 
rodziny, że moje dobre chęci pozyskają mi ser- 
ca wasze. Chciałam być prawdziwą matką dla 
dziewcząt szczególniej, tymezasem Julka mię 
nienawidzi, a Anielka jest tak szorstką i krną- 
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się nic nie ziuleni. Źyczą sobie wprawużie zmien, | 
' mięsem nie Lyiku w Kijowie, lecz w ogóle we 


| Zważywszy, że sescya Towarzystwa posta: 
wila sobie za zadanie uporządkowanie handlu 


wszysukich guberniach Ukrainy, Wołynia i Po- 
dola, które 70 pet. przezuwczonego na wywóz 
bydła odsyłają uo Królestwa Polskiego, przeto 
zgromadzeni postanowili wysłać do jaiólestwa 
specyalną dulegavyę, ceiem zbadania stanu rze- 
czy nk miejscu. Delegaci zwiedzą kolejno Ko- 
wel, bBrzesc, Warszawę 1 inne miejscowości, 
stanowiące zbyt dla tutejszego bydła. Źwróee- 
no także uwagę, że muińskie Towarzystwo rol- 
nicze wydzierźawia od miasta rzeżnie i że ma- 
leżałoby z tem przedsiębiorstwem bliżej się za- 
poznać. Sekcya hodowli bydła porozumie się w 
uym względzie z mihskiem Towarzystwem rol- 
uiczem. W Laki sposób kwestya uporządkowa- 
nią handlu bydłem tuczonem wchodzi na po- 
imyślne tory. y 


Igrzyska olimpijskie, 
Ateny 9 kwietnia. 

Wczoraj przybył do Aten król serbski 

ze świtą; przyjęcie było okazałe i serdeczne. 

shczuie zbudowanej strzelnicy w Ka- 
litea rozpoczęły się wczoraj rano zapasy w 
strzelaniu do ceiu. A rólowa Olga strzeliła pierw- 
Sza z karabiuu systemu Ura, pociągnąwszy za 
sznureczek. Karabin był tak ułożony, że kula 
trafila w centrum. Nastąpiło strzelanie do celu 
na 200 metrów z karabinów wojskowych. Szer- 
mierka ta potrwa urzy dni. Uviegało się o na- 
grodę 28 suzelców; pierwszym wyszedł z za- 
pasów student Karasudos, dawszy 10 celnych 
Burzałów. Panowie Merten i Diamantis w 10 
surzałach jeden raz chybili. 

Po poładniu rozpoczęły się wyścigi cykli- 
stów w obszernym 1 gustownie przystrojonym 
cyrku. Punkt pierwszy programu zawierał wy- 
seigi na odległoso LOU kilom. Dvo walki sta- 
nęło dziewięciu cyklistów. Wszystkich wyprze- 
dza Francuz p. Flameng 1 Grek, Koletta. 

Francuz jest silnie zbudowany i bardzo 
przystojny, Kolletti jest malutki. Łamie się pod 
Koilsttim jego cykl, musi zsiąsóć 1 wyczekiwać 
nim mu przyniosą nowy. Francuz widząc nie- 
szczęście Ułreka, zatrzymuje się w biegu i wy- 
czekuje nim on rozpocznie jezdę. Hrzez ten 
czas korzystają Niemcy i objeżdżają dwa razy 
aranę w koło. Znowu Franonz, mając za sobą 


was. Wydawało mi się łatwem przyzwyczaje- | brna, że łagodnością z nią nic uczynić nie mo- 
nie się do roli porządnej szalarki.. Myslałam, ' gę, a na surowość nie wam siły. Julce chcia- 
że guspodarstwo jest tylko rzeczą dobrycn jłaia daó przyzwyczajenia, uważane za cechę 
ohęci Czułam je w sobie.. mam j» dotąd... a | dobrego wycho vanis; każdą moją uwagę przyj- 


mowała z gniewem, przestałain więc ozynió je 
jej. Razi mię w niej tyle rzeczy ! Czuję, że po- 
winnabym nauczyć ją wiele z tego, czego jej 
brak, a nie umiem się wziąć do tego. Jestem 
więc tylko ciężarem dia tego domu i rodziny 
1 to mię do rozpnozy dvprowwdza. i 

Patrzała na Michasia wzrokiem, który on 
czuł aż w głąbi serca. 

— Wielkiegośmy wszysty doznsli zawodu, — 
mówiła rozgorączkowana Teresa. — Ojciec za 
ea się, wy wszyscy i ja zawiodłam się na 
80D:8. 

— Niech mama tylko będzie cierpliwa, — 
szepnął nieśmiało Michaś, — za półtora roku 
skończę agronomię; może będę tu pomagał oj- 
cu, może pójdę zarabiać na siebie, w każdym 
razie zapracuję na wyręczycielkę dla mamy. 
Byle te półtora roku wytrzymać. 

Donośny głos lerczewskiego przerwał roz- 
mowę. Pam Teresie wydało się, że wołał „Te- 
resiu“, Mi:chsś zaręczał, że słyszał wyraźnie 
„Michasiu*. Oboje pobiegli ku wołającemu. 

— Samowar przestanie się gotować, a potem 
herbata nie naciągnie! — krzyknął Lerezew- 
ski. — Nigdy nic w porę nie jest zrobione. 
To tym sposobem daje się podwójną pracę slu- 
żącym i potem trzeba się otaczać całym szta- 
bem, żeby podołać zaległej robocie ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kollettiego, powoli dopędza 1 przepędza Nism- 
ców. Na 80-ym kilometrze Austryak i dwóch 
* Niemców a także Grek Konstantinidis wyczer- 
pali swe siły i opuszczają walkę. Zostaje Fran- 
ouz, Grek i jeszcze jeden Niemiec, ale po kilku 
zwrotach Niemiec chwieja się na cyklu i byłby 
padł na ziemię, gdyby jego towarzysza nie do- 
biegli i podnieśli na pół zemdlałego. Pozostaje 
na arenie tylko p. Flameng i Kolletti. Ten 
ostatni na chwilę wyprzedza Francuza, ale 
wkrótce zostaje drugim. Na 92 kilometrze dro- 
gi pada razem ze swym cyklem Francuz i ra- 
ni sobie lewą nogę tak, że na białych tryko- 
tach krew się okazuje. Kolletti widząc niebez- 
pieczeństwo swego współaawodnika, nie korzy- 
sta z chwili by wyprzedzić go, ale zesiada 
z cyklu i wyczekuje nim się znowu Francnz 
usadowi. Tyr sposobem wywdzięcza się Fran- 
cuzowi, a publiczność wieńczy go grzmotem 
oklasków za ten czyn szlachetny. Jazda zbliża 
się do końca. 

Wszyscy prawie cykliści byli cbecni na 
wyścigach a między innymi wielu Ameryka- 
nów, którzy powtarzałi ciągle p. Flameng: 
„Nie wyprzedził byś ty Kolletti, gdyby on nie 
był tak małym“. Nareszcie rozległ się dzwo- 
nek, zatrzymał się pierwszy na mecie p. Fla- 
meng a na maszcie zaciągnięto chorągiew fran- 
cuską. 100 kilometrów wykonał w 3 godzinach 
8'i 19”. Pana Flameng podnoszą na rękach to- 
warzysza Francnzi i wielu Greków, toż samo 
powtarzają i z Kollestim przy hucznych okla- 
skach. Kolletti jest uradowany, że wyszedł 
z walki chociażby drugim. 

Wozoraj przybyli atleci bułgarscy towa- 
rzyszeni przez p. Giuntohof. Przyjęci zostali 
bardzo serdecznie. 


* * 


* 

Dzisiai rano odbyła sią szerraierka na pa- 
łasze. Uozestników było pięciu. P. Georgia- 
dis, Grek, pobił wszystkich współzawodników. 
Drugim wyszedł z koju p. Karakulos, także 
Grek, otrzymawszy tylko jedno cięcie od p. Gə- 
orgiadis. Trzecim był p. Nilsen, Duńczyk, 
czwartym Austryak, p. Schmal. Pana Otryade- 
sa, Greka, pobili wszyscy. Strzelanie z karabi- 
nów trwało dzisiaj dalej, tym razem na odie- 
głość 200 metrów. W szermierce tej wzięło 
udział z górą sto osób, ale do końca dotrwało 
tylko około 50. Wielu współzawodników - ou- 
dzoziemców, widząc swe niepowodzenie, ustą- 
pile. Grecy zwyciężyli wszystkich. Pisrwszeń: 
stwo w tym zawodzie należy się studentowi 
medycyny, p. Karasewdas. Na 40 strzałów 
wszystkie były celne i mają powodzenie w licz- 
bie 2.350. Drugim był adwokat p. Pawlidis 
(1970); trzecim podporucznik p. N. Trykupis 
(1418), czwartym inżyniar p. Metaksis (1701), 
piątym p. Orfanides (1698), a szóstym Duńczyk 
p. Jansen (1640). Książę Mikołaj. jako prezes 
komitetu strzelniczego, uścisnął p. Karasewdas 
rękę, winszując mu zwycięstwa. Chorągiew 
grecka zawisła na maszcie strzelnicy. 

Strzelanie do celu z pistoletów, zapowie- 
dziane na jutro, zakończy ten dział igrzysk. 

Kontynnowana dzisiaj rano gra w „lawn 
tennis* ukończy się w sobotę. Najlepszymi do- 
tychczaa ckazali się pp. Kasdaglis, Grek z Ale- 
ksandryi i Woland, Amerykanin. 

Profesor gimnastyki p. Elliot, ojciec zwy- 
cięzey w podejmowanin ciężarów jedną ręką, 
zaprotestował przeciw decyzyi arbitrów, twier- 
dząc, że istotnym zwycięzcą należało uznać 
Greka p. Wersi. P. Elliot grozi, że jeżeli arbi- 
trowie swego sądu nie odwołają, on protest 
swój ogłosi w dziennikach angielskich. 

Igrzyska w Stadyem zgromadziły dziś | 
nieliczną publiczność z powodu wielkiego zim- 
na. Obok króla greckiego zasiadł na drugim 
tronie król serbski Aleksander, ubrany po cy- 
wilnemu. 

Trąbka zabrzmiała, dając hasło rozpoczę- 
cią igrzysk. 

1. Wyścigi na 800 metrów. 

Dla osiągnięcia mety trzeba było dwa ra- 
zy okrążyć arenę. Zwyciężył tu Australozyk, 
p. Flack, przebiegłszy w dwóch minutach 11 


sekundach przestrzeń wymaganą. Drugim był 
Węgier, p. Dani, trzecim p. Głolemis, Grek. — 
Panu Flack prorokują zwycięstwo w jutrzejszej 
drodze Maratońskiej. Australczyk jest postra- 


chem dla wszystkich współzawodników ; jest 
on wysmukły, ma bardzo długie nogi, które 
jakby rodzajem kompasu mierzą przestrzeń i 
umożliwiają zwycięstwo. 

Il. Cwiczenia na porączkach grupami. 

(Equipes pour les barres parallèles profondes). 

Do tych gimnastycznych ćwiczeń zgłosi- 
ły się trzy grupy: I. grupa Towarzystwa ną- 
rodowego Ateńskiego, LI. grupa gimnastyków 
niemieckich i III grupa Towarzystwa Pan- 
helleńskiego w Atenach. Grupa pierwsza skła- 
dała się z młodzieży w wieku od 10—20 lat. 
Owiczenia kierowane przez profesora gimnasty- 
ki p. Hrysanti, odbyły się w wialkim porząd- 
ku. Jeden tylko chłopak nieco się spóźnił z 
wykonaniem. Druga grupa przybyła na areną 
w marszu wojskowym, niby junkry niemieckie. 
Przybyło ich jedenastu wraz z profeso:em, a 
wszyscy są dorośli mężczyźni ; jeden nawet ły- 
sy. Cwiczenia wypadły nia źle, ale dwaj gim- 
nastycy często opadali z porączek. Szesnaście 
par grupy trzeciej, sama młodzież, wykonało 
trudne i różnolite ówiczea.a we wzorowej har- 
monii i porządsu, Publiczność była więe pe- 
wną, że wygrana pozostanie przy (rekach. 
Tymczasem na maszcie pojawiła się chorągiew 
niemiecka. Nie pomogła tu burza protestów i 
gromkie nawoływania: „Adma !* (niesłasznie !) 
nie pomogły wygwizdywania i krzyki, bo 
publiczność jest bezsilną w obec sądu arbi 
trów i zmuszoną jest mu uledz a nawet go 
SZANOWAĆ. 

Ill. Ćwiczenia gimnastyczne na drążku (reku). 
(Equipes pour la barre fixe). 

W tem ówiczeniu wzięli udział gimnasty- 
oy niemieccy, ci sami, którzy zwyciężyli w po- 
przednich ówiczeniach, a zatera i to zwycię- 
stwo do nich należy. 

W czasie, gdy się odbywuła ta gimnasty- 
ka, przybyła do Stadyum małżonka arcyksięcia 
Karola Ludwika z dwiema córkami 

IV, (Cwiczenia na koniu (Saut au cheval). 

Do walki tej, rozpoczętej skakaniem pod- 
łużnem, stanęło 10 osób, samych cudzoziemców. 
Wszyscy okazali wielką zręczność, chociaż zda- 
rząło się niektórym upadać. 

Skoro wystąpił na aranę p. Schuman, 
przedstawił się w sposób teatralny, co wywoła- 
lo wielką uciechę wśród publiczności, a przez 
to nabrał on takiej popularności, że każde zja- 
wienie się jego sprowadza grzmoty oklasków i 
wywoływań; wszyscy wykrzykują: „brawo 
Schumar, brawo Schuman !* — z czego zdaje 
się on być bardzo zadowolonym.  Niezaprze- 
czenie jednak jest; to jeden z najlepszych gimna- 
styków pomimo dojrzałego już wieku, co udo- 


W tych ćwiczeniach wzięło udział 
osób; pierwsze zwycięstwo odniósł p. Wein- 
gaertner, drugie p. Flatow, obydwaj Niemcy. 


wadnia szeroku «0upostizoniona łysina. A ta- 
kiego doznał dzisiaj powodzenia, że wyszedł 
z wyż wymienionej walki pierwszym, a dru- 
gim p. zutter, Szwajcar. To też na cześć p. 
Schumana wywieszono niemiecką chorągiew. 
Następnie rozpoczęła się walka na koniu 
ustawionym w poprzek, posiadającym dwa łę- 
ki. Pierwszym zwyciężył p. Zutter, Szwajcar, 
drugim był Niemiec p. Weingaertner. Po raz 
pierwszy zawitała na maszcie chorągiew szwaj- 
carska, którą życzliwie i z radością przyjęto. 
V. Cwiczenia na kółkach (Anneaux). 
Rozpoezął je p. Mitropulos, Grek i doka- 
zywał cudów zręczności, ale rodak jego p. Per- 
saki z równą swojemu poprzednikowi elegan- 
cyą, siłą i wprawą wykonywał ówiczenia, 
wzbudzające podziw spektatorów. Różnicy w 
doskonałości ówiczeń tych obydwóch Greków 
trudno się było dopatrzeć. Z pomiędzy produ- 
kujących się następnie Niemców wyróżniał się 
p. Schuman, wyprawiając publiczność w za- 
chwyt i bawiąc ją jednocześnie. Wywieszona 
na maszcie Stadyum po raz pierwszy chorą- 
giew grecka, oznajmiła widzom, że arbitrowie 
oddają prym panu Mitropulos, co też przyjęto 
z niesłychanym entuzyazmem , bo rzeczywiście 
Mi ropulos na pierwszeństwo w tej szermierce 
sobie zasłużył. Grecy byli dumni ze zwycię- 
stwa rodaka i mówili: „to już nam wystarcza, 
że choć raz jeden zobaczyliśmy nasz sztandar 
na maszcie w Stadyum“. Król również okazy- 
wał swe żywe stąd zadowolenie. Pan Mitro- 
pulos jest 22-letnim młodzieńcem, studentem 
prawa; ćwiczeniom gimnastycznym oddaje 
się od 27, lat. 
Drugim zwycięzcą był p. Weingaertner. 
VI, Cwiczenia na drążku (Barre fixe). 
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Miał» się odbyć jeszcze ówiczenie na po- 
rączkach i na gładkiej linie, ale że pora 
była już spóźnioną, odłożono je na jutro rano. 

Dziś wieczorem przybyła muzyka Towa- 
rzystwa filharmonicznego z Korfu. 

Król Aleksander serbski przyjmował przed 
poładniem wizyty ambasadorów. Wieczorem 
król Jerzy dał bankiet na cześć króla Aleksan - 
dra, na który zaproszono 150 osób. 

P. Lambro, protesor uniwersytetu, ofia- 
rował starożytną wazę wielkiej wartości, prze- 
znaczając ten dar dla zwycięscy drogi Ma- 


ratońskiej. 


* * 


Atany 10 kwietnia. 

Dzisiaj z rana kontynuowano rozpoczęte 
wczoraj w Stadyum zapasy. 

I. Cwiczenia na porączkach. 

Ośmnastu szermierzy ubiegało się tu o 
nagrodę. Pierwszym z walki wyszedł Nie- 
miec p. Flatow, drugim Szwajcar p. Zutter. 

II. Cwiczenia na gładkiej linie. 

W tych ćwiczeniach wzięło udział 12 o- 
sób, lecz jedynym, który potrafił zadośóuczynić 
warunkom tej trudnej gimnastyki, był p. An- 
dryakopulos, Grek; inni nie byli w stanie do- 
stać się nawet do wierzchołka liny. Tym spo- 
sobem zwycięstwo znów przypadło 
Drugim z walki 
Ksenaki. 

Na strzelnicy strzelano dzisiaj z pistoletu 
na dystans 25 metrów. 

W strzelaniu brali udział dwaj oficerowie 
Amerykanie, z których jeden Jan Pein, 
dał na 30 strzałów, 25 celnych, drugi oficer 
trafił 23 na 80. 

Dzisiaj po południu odbędzie się walka na 
Maratońskiej drodze. 

Wczoraj o 5 po południu odjechało w po- 
wozach 18 szermierzy do Maratonu, skąd dziś 
punktualnie o godz. 2 po południu wyruszą w 
drogę do Aten. 

Wieczorem odbędzie sią w Pireus wielka 
uroczystość, połączona z oświetleniem miasta, 
pochedem z pochodniami i puszozaniem ogni 
sztusznych na morzu. 

Rodzina królewska przybędzie także na 


uroczystość. Z. Mineyko. 


Stanisław Jachowicz. 


Stoi tam dworek nad Wisły potokiem 

W cichym zakątku; drzew go szczyty kryją, 
A z okna przestrzeń niedojrzana okiem 

I starożytne szczątki w oczy biją. 

Tam wziąłem życie, tam dni pierwiastkowe 
Płynęły cicho, tak jak potok płynie. 

A miło wspomnieć słodkie chwile owe 
Samotnych zabaw w ojczystej dziedzinie. 


Grekom. 


wyszedł także rek, 


Miłe i niezatarte wspomnienia pozostawić 
musiały w umyśle Stanisława Jachowicza pier- 
wsze lata życia jego, skoro w późniejszym mę- 
skim wieku o nich tak rzewnie, z takiem uczu- 
ciem pietyzmu wspomina. Niezatarty również 
i na całe życie decydujący wpływ wywarła na 
iego duszę atmosfera domu rodzicielskiego. Mi- 
łość rodzinna, wielka i potężna, panować mu- 
siala w tym „dworku nad Wisły potokiem“, 
skoro Stanisław Jachowicz wyniósł tyle uczucia 
z pod ojczystej strzechy, zachował zasób jego 
tak wielki, że mu na całe życie wystarczył, że 
nim tysiące ludzi zdołał obdzielić. Rodzice jego 
kochali swe dzieci, a syn najmłodszy wszystkim 
odpłacał najgorętszem, bezgranicznem przywią- 
zaniem. W cieple tych uczuć wzrastał, patrząc 
na przykłady cnoty, szlachetności i pracy, kształ- 
cąa się w dobrem, ucząc się miłości bliźniego, 
posuniętej aż do najwyższych, najszczytniejszych 
poświęceń. 

Ojciec Stanisława, Wojciech Jachowicz, 
był pełnomocnikiem hr. Tarnowskiego. Szlachcic 
z rodu, wykształcony, piszący gładko i dobrze 
wierszem 1 prozą, p. Wojciech cieszył się wiel- 
kiem zaufaniem swego chlebodawcy i ogólnym 
szacunkiem otoczen'a i znajomych. 

Zona jego odznaczała się słodyczą chara- 
kteru, pobożnością i łagodnością; dzieci swe — 
a miała ich sześcioro, cztery córki i dwóch sy- 
nów — otaczała przywiązaniem i pieczołowitością 
bez granie. Stamisł., najmłodszy syn tej pary ko- 
chającej się szczerze 1 serdecznie, przyszedł na 
świąt w Dzikowie dnia 17 kwietnia 1796. Oj- 
ciec odumarł go wcześnie, bo w roku 1800. 
Osierocona rodzina przywiązała się wzajemnie 
de siebie tem głębiej, i ta powstały w duszy 
poety-pedagoga te pierwiastki miłości, pobłażli - 
wości i czystości, które stanowią podstawowe 
cechy jego charakteru. 

W najmłodszych swych latach Stanisław 
Jachowiez słabowity był i delikatny. Mówi on 
sam o pierwszych latach swego dzieciństwa : 


Nie takiem miewał, jak inni, zabawy; 
Od rówieśników żyłem oddalony, 
Rzadkom kwieciste odwiedzał murawy, 
Rzadziej mnie gaik przyjmował zielony. 


| 


Jednak się dobrze nabawiłem przecie. 


Czasem ołtarzyk wystawiałem mały, 
Skromne go tylko ozdobiły kwiaty; 

A książki szkolne służyły za mszały, 

Z srebrnych papierów robił brat ornaty. 


Matka najmłodszego swego syna otaczała 
jak najtroskliwszą opieką i zdaje się najtkliwiej 
go ukochała. A on, pamiętając w późniejszych 
latach życia, jax ważnym czynnikiem w jego 
duchowym rozwoju była miłość macierzyńska, 
miłością otaczał wszystkich, którzy się don 
zbliżyli; miłosć nważał za podstawę wychowa- 
nia dzieci. 

W rokn 1805 oddała Jachowicza matka 
| jego do szkół normalnych w Rzeszowie, w roku 
1812 i 13 spotykamy go w Stanisławowie, jako 
ucznią dwóch najwyższych klas tamtejszego 
gimnazyum. Uczył się doskonale, zawsze miał 
pierwsze stopnie ze wszystkich przedmiotów. 
Profesorowie — szczególnie ks. Donikiewicz, 
któremu poświęcił trzeci tom swych „Bajek* — 
lubili go bardzo. W owej dobie napisał „pier- 
wotne płody słabej ręki, słodząge chwile waka: 
cyi 1813 r.“ Był to wierszyk humorystyczny 
„Jabłko“ i drugi „Do cnoty“; równocześnie 
przetłumaczył Tybulla „Elegię o wynalazkach 
broni“ i Pfeffla „Kifnem”, Już tu widzimy 
prawdziwe zdolności DRC młody poeta 
| odczuwa, co cnota, miłuśó, zgoda; nawołuje do 
ich pielęgnowania, a pisze płynnie, łatwo, do- 
i brym stylem. Wychowanie religijne, własne 
| uczucia i skłonności ciągnęły Jachowicza w tym 
okresie do poświęcenia się służbie Bożej. Myśl 
tę niejednokrotnie zaznacza on w listach do 
kolegów, którym się zwierza i o zamiarach 
i swoich pisze. Ale po przeniesieniu się do Liwo- 
|wa na uniwersytet, nastąpił zwrot w myślach 
jego. We Iiwowie wstąpił na tak zwane kursa 
filozoficzne, zastępujące otecną siódmą i ósmą 
klasę gimnazyalną. Mimo, że wykłady odbywały 
się wyłącznie w niemieckim i w łacińskim ję- 
zyku, młodzież garnęła się uader gorliwie do 
|nauki, a w pozaszkolnych godzinach starała się 
braki obowiązującego w zakładach publicznych 
programu uzupełnić własną pracą, zwłaszcza 
w dziedzinie literatury i dziejów ojczystych. Co 
prawda, łatwiej było wówczas we liwowie 0 
książkę niemiecką lub francuską, niż o polską. 


Nie było książek polskich oprócz kalendarza, 
Modlitew, katechizmu i elementarza; 

A od tych, co się lęgły w Wrocławiu u Korna, 
Odstraszała młódź chętną cena ich potworna! 


$ 


Gromadziła się pizeto mniej zasobna mło- 
dzież na schadzki celem wspólnego odozytywa- 
nia dzieł wartościowych, przepisywała ja w ca- 
łości lub w wyjątkach, tłumaczyła celniejsze 

| utwory z literatury obcej. Cieszył się z tej po- 
|ezciwej roboty profesor historyi Mauss, który 
popierając w Wiedniu sprawę utworzenia kate- 
ry języka polskiego na uniwersytecie lwow- 
| skim, nie wahał się oświadczyć wobec wysoko 
| położonych osób rządowych, że „nigdy niem- 
czyzna nie wyprze mowy polskiej z tutejszego 
| społeszeństwa. Obie literatury muszą się kształ- 
l ció samodzielnie, czerpiąc same z siebie siłę. 
Motłoch stworzył rozdwojenie, ludzie rozsądni 
' kochają się, są zawsze zgodni po wszystkie 
czasy.* Z uczniów filozofii wyróżniali się zdol- 
| nościami i pracowitością Tadeusz Wasilewski 
| (późniejszy wicemarszałek stanów), Głogowski 
i Tytus Dzieduszycki. 

Jachowicz uczył się pilnie, chodził do te- 
| atru, a szczególnie serdeczne węzły przyjaźni 
połączyły go z gronem młodzieży, kupiącem 
sie około Stanisława Jaszowskiego, który jeśli 
nie nadzwyczajnym talentam, to wielką ruchli- 

| wością i swojskim kierunkiem twórczości za: 
(służył na wdzięczną wzmiankę w rocznikach 
! literatury galicyjskiej. Na posiedzeniach, które 
| odbywały się u Jaszowskiego, czytywano nowe 
(książki polskie przywożone z Warszawy, dy- 
| skutowano nad zagadnieniami literackiemi itd. 
li Stanisław Jachowicz zaprawiał się tu do pó- 
|źniejszej działalności, pełnej zasług i chwały. 
Przedewszystkiem zjednał sobie przywiązanie 
towarzyszy pracy uniwersyteckiej. Do owych 
to czasów odnoszą się aforyzmy przyjaciół, za- 
Ranie w albumie pamiątkowym, zachowanym 
|przez Jachowicza aż do ostatnich lat życia. 
Tryska z tych nie wp'awnem piórem zapisanych 
I zdań takie serdeczne uczucie przyjaźni i miło- 
i ści, oraz prawdziwego oddania się wzajemnego, iż 
| można przypuścić,żeJachowicz, kochany ilubiony 
į przez kolegów, był węzłów łączących to grono 
do wspólnej pracy i wzajemnego kształcenia 
się. Przebywając we Lwowie, Jachowicz ma- 
rzył o przeniesieniu się do Warszawy. Tam 
chciał żyć i pracować, w tem podówczas ogni- 
(sku pracy umysłowej i literackiej, w kraju swo- 
| bodniejszym wówczas p-d względem polity- 
ER od Galicyi. Marzenia jego wkróżce się 
| ziściłg. W lecie 1818 roku przybył do Lwowa 
iSylwery Strzelecki, radzca prokuratoryi Króle- 
stwa Polskiego, który poznawszy bliżej Jacho- 
| wieza, zaproponował mu przeniesienie się do 
Warszawy i wstąpienie do służby rządowej. 
| Pod koniec 1818 roku Jachowioz przybywa do 
| Warszawy i wstępuje jako aplikant do proku- 
ratoryi. Pilny jest, sumienny i pracowity, ale 
czuje odrazu, że do zawodu urzędniczego nie 
jest stworzony, że powołuniem jego jest na in- 
nem polu szukać karyery. W biurze prokura- 
toryi poznaje Brodzińskiego i szukać zaczyna 
towarzystwa pierwszego romantyka. Raz zna- 
lazł się Jachowicz wraz z Brodzińskim w gro- 
nie osób stanu nauczycielskiego. Rozprawiano 
tam o najlepszych systemach nauczania. przy- 
czem każdy z obecnych odmienne wyrażał za- 
patrywania. 

— A jakie pańskie zdanie? — zapytał śpie- 
wak „Wiesława* ukrytego w kącie Jachowicza. 
| — Mnie się zdaje — skromnie odparł zaga- 
|dniony — że przedewszystkiem musi być na- 
wiązana między neuczycielem a uczniem nić 
pewnej serdeczności i zaufania. Nauczyciel, nie 
kochany przez ucznia, albo nic, albo bardzo 
nie wiele dokaże. Gdzie nie ma miłości i ufno- 
Sci, tam żadua najkunsztowniejsza metoda nie 
poradzi. 

— Ten młodzieniec wyrzekł najszczytniejszą 
prawdę — zawołał wówczas Brodziński — i je- 
stem głęboko przeświadczony, że kiedyś w ozy- 
nach udowodni wygłoszone zdanie! 

j I rzeczywiście tak się stało. Pomimo, że 
| w roku 1819 otrzymał wyższą posadę, rzuca 
|karyerę urzędniczą i staje się pedagogiem. Po- 
siadając gruntowne wykształcenie, wzorując się 
na dobrych przykładach, a przedewszystkiem 
obdarzony szczególnym talentem zdobywania 
serc dziecięcych, intuicyjnie tworzy sobie zasa- 
dy pedagogiczne, stawiając pierwsze kroki na palu 


i którem zasłynąć miał później jako znakomitość, 


oświecić i ukształcić, odczuwało ono również 


| Początkowo znalazł kilka lekeyi prywatnych, 
wkrótce dawszy się poznać jako nauczyciel ję 
zyka polskiego, zasłynął na pensyach Żeńskich 
jako mistrz - pedagog i zdobył sobie byt mate. 
|ryalny niezależny. 


szczerze się zajmowało. Zostawszy dnia 1-go 
kwietnia 1832-go roku członkiem zwyczajnym 
Towarzystwa dobroczynności, Stanisław Jacho- 
wicz z zapałem oddaje się pracy na polu filan- 
tropii. W roku 1833-cim zostął opiekunem 
szkółki sierot-chłopców i z uszczerbkiem włas- 
nych interesów nad rozwojem tej instytucyi 
pracuje. W roku 1839-:ym należy Jachowicz do 
najżarliwszych założycieli ochronek w War- 
szawie. W roku 1844-tym Towarzystwo dobro- 
czynności mianowało go naczelnikiem sekoyi 
sierot. Nie dość tego, Jachowicz dąży do zdo- 
bycia środków na budowę domu dla zakładu 
sierot-chłopeów i, dzięki swej zapobiegliwości, 
zbiera 12000 rs. z groszowych ofiar ! Oto, co może 
zdziałać jednostka, pełna takiego wytrwania. 
„Setki prawdziwych opowieści o dobroci 
i uczynkach chrześcijańskich Jachowicza poda- 
je tradycya. Nic w tym człowieku nie było 
próżności, nic zaroznmienia, istniało tylko wy- 
lanie uczuć względem bliźnich i ustawiczna 
troska o niesienie pomocy nieszczęśliwym. 

Do ostatnich chwil życia bez ustanku 
pracował. W r. 1850-ym ociemniał na lewe 
oko, poczem nastąpiło sparaliżowanie systemu 
nerwowego. Dzięki troskliwej opiece dwóch 
ata podówczas lekarzy: dr. Malcza i dr. 
Chałubińskiego, Jachowicz przyszedł nieco do 
siebie i znowa zabrał się do pracy. W osta- 
tnich latach życia doznał dwóch rozkosznych 
dla jego wrażliwego serca chwil: w d. 8-ym 
sierpnia 1856-go r. w Ciechocinku, dokąd na 
kuracyę się udał, dzieci zgromadzone wyprawi- 
ły drogiemu staraowi szezerą i gorącą owacyę, 
która go do łez wzruszyła; w r. zaś 1857-ym 
społeczeństwo, chcąc Jachowiozowi przyjść z po- 
mocą, peśpieszyło z subskrypcyą na wydawni- 
atwo imienia Jachowicza „Wieniec“, 

Tysiące pośpieszyły, aby zaprenumerować 
„Wieniec i oddać cześć niestrudzonemu pra- 
cownikowi. Ale Jachowicz pa tem ostatniem 
radośnam wrażeniu. coraz bardziej zapadał na 
zdrowiu, dogorywał powoli i w dzień wilii Bo- 
żego narodzenia, duia 24 grudnia 1857 roku 
skonał łagodnie, bez bólu. 

Boleśnem echam rozległa się wieść o śmier- 
ci Jachowicza po kraju całym. Mimo straszli- 
wej słoty, tysiące pedążyły na Powązki z or- 
szakiem pogrzebowym i tu nad grobem otwar- 
tym ze śpiewem sierotek modlących się za du- 
szę swego opiekuna łączył się żal kraju całego 
po stracie niepowetowanej. 

Dnia 17 kwietnia b. r. sto lat minęło od 
dnia urodzin Stanisława Jachowicza. Z pokole- 
nia, które on kształcił, które on „uczył ojczy- 
stej mowy“, mało kto został przy życiu. Naj- 
młodsze pokolenie, mało już wie o Jachowiczu, 
następne może jeszcze mniej wiedzieć będzie. 
Ale oby zwyciężyło hasło, którem on się całe 
swe życie kierował, które on uważał za gwia- 
zdę przewodnią- swej pracy, a hasłem tem jest: 
milość. „Gdzie nia ma miłości i ufności, tam 
żadna najkunsztowniejsza metoda nie poradzi“. 
Oby ta słowa Jachowicza każdy pedagog miał 
na myśli zawsze, oby pod tym względem wziął 
sobie za ideał tego, który 


Patrz na gwiazdkę co nam świeci 
I siej cnoty w serca dzieci 

Bóg to wskazał powołanie, 

Niech się Jego wola stanie! 


„Ten wierszyk, napisany przez Jachowicza 
dla jednej z uczennic, jest najlepszym dowo- 
dem, jak szczytnie pojmował on swe zadanie. 
Ale aby przeprowadzić je i zdobyó plon świe- 
tny, trzeba było tych wszystkich darów, które 
umysł jego posiadał. 

Oto co pisze jedną z uczennic Jachowicza 
o swym nauczycielu: 

„Mam w żywej pamięci tę sympatyczną 
postać, tę twarz zawsze miłym uśmiechem oży: 
wioną. Był to nauczyciel niezmordowany ; wy- 
kład posiadał jasny, zrozumiały, przystępny na- 
wet, jak to mówią, dla najbardziej zakutej gło- 
wy; każda uczennica musiała go pojąć. Przy 
wykładzie gramatyki nie używał żadnych ksią- 
żek, nie pozwalał panienkom spisywać swych 
objaśnień, tylko kazał słuchać z natężoną uwa- 

gą. Z niesłychaną cierpliwością powtarzał tę sa- 
mą rzecz choćby po dziesięć razy. 

„Pomimo swej dóbroci i łagodności był 
nadzwyczaj wymagający, zwłaszoza przy wypra- 
cowaniach „stylowych* ; najmniejszy błąd, brak 
kropki, kreski lub przecinka uważał za wielkie 
| uchybienie. 

„Nie używano jeszcze wówczas stopni wł 
cenzurach. Jachowicz pierwszy stopnie wpro- 
wadził od 1 (eo znaczyło źla) do 9 (co znaczy- 
ło „celująco*), a gdy później uczennice starały 
się jedna drugą przewyższyć w nance, aby uko- 
ohanemn nauczycielowi przyjemność sprawić, 
do tej dziewiątki przybywały gwiazdki, których 
liczba do kilku nawet wzrastała. 

„Ćwiczenia, ozyli wypracowania stylowe 
powinne były być podawane na bruljona h, od 
ręki pisanych ; wolno było poprawiać, przekre- 
lać; im więcej znajdowało się poprawek, tem 
większej udzielał pochwały, bo to oznaczało sta- 
ranność i pracowitość uczeanicy; za to zabra- 
niał wszelkich skrobań na kajecie. W podo- 
bnym wypadka Jachowicz brał kajet pod świa- 
tło i mówił: 

n— Skrobanterja. pauno, skrobauterja. 

„Wszystko musiało byś akuratnie, syste- 
matycznbie odrobione, w każdym szczególe po 
rządek jak najściślej zachowany. 

„Jak on umiał zachęceć, rozbudzać zami- 
łowanie do nauki; to też wszystkie pensje ubie: 
gały się o lekcye Jachowicza. Nietylko wpływał 
on na rozwijanie umysłów panienek, ale zwra- 
cał uwagę również na stronę moralną. I tak, ra 
każdą pensję, gdzie udzielał lekcyi, przynosił 
blaszaną, na ziełono malowaną skarbonkę z na- 
pisem białemi literami: „Na szkółkę w dobro- 
czynności* i łagodnym, przekonywającym gło- 
sem mówił: 

„— Wiem, że każda z was dosiaje codzień 
po kilka groszy na ciastka; otóż włóżcie z te- 
go po dwa grosze, choóby po groszu do skar- 
bonki dla tych biednych dzieci, a resztę niech 
zarobi Rózia... 

„A trzeba wiedzieć, że Rózia była to oso- j 
bistość wielce wybitna dla pensjonarek i ucz-| 
niów gimnazyalnych. Starowina z ogromnym 
koszem ciastek codzień obchodziła prawie wszy- 
stkie zakłady naukowe, sprzedając łakocie. Dziś 
niejeden posiwiały starzec pamięta zapewne, jak 
zajadał specyały tej nienadobnej roznosicielki 


Czysty życiem, co go wiodło 
Wśród burz świata i zamieci, 
Chrystusowe przyjął godło : 

Ojca wszystkich biednych dzieci. 


—d. —8. 
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e wracając do Jachowi 4%. Lwów 21 kwietnia. * 
Aż Ą gchowiczą 1 skar- . - ; , 
bonki, — trzeba dodać , — że wiele się tym Mianowania. Major Otto Poehn mianowany 


został zastępcą krajowego komendanta Żandarmeryi 
we Lwowie. Rotmistrz Franciszek Krist otrzymał 
funkcyę oficera sztabowego eksponowanego przy ko- 
mendzie żandarmeryi w Krakowie; rotmistrz Smole 


sposobem przyczynił do powiększenia fundu- 
szów swej ulubionej ochronki; dzieci w niej 
się znajdujące miały w Jachowiczu prawdziwe- 


go ojca. | |.» ; - 
„ »Zia jego inicyatywą dwóch chłopezyków ką: eT 50 aeg j 
z tej ochronki, — porządnie ubranych , — co- k 


! 

Radzcy sądu krajowego Stanisław Heilig, Hen- 
ryk Kriegafeld i Józef Lewicki mianowani starszy- 
mi radzcami przy lwowskim wyższym sądzie krajo- 
wym — zaś radzeami sądu krajowego przy trybu- , 
nale pierwszej instancyi: Tytus Siengalewicz dla 
Brzeżan, Józef Szwedzicki dla Przemyśla, Emil 
Krwawicz, dr. Franciszek Mandybur i Włodzimierz 
Prokopczyc wszyscy trzej dla Tarnopola. 

Sekretarzami rady przy lwowskim sądzie wyż- 

szym mianowani zostali Antoni Dolnicki i Mikołaj 

Bańkowski, — zaś sekretarzami trybunałów pierw- 

szej instancyi Ludwik Samolewicz dla Tarnopola, 
Józef Bielewicz i Ferdynand Zegadłowicz obaj dla 
Lwowa. u 

Sędziowie powiatowi Bojomir Żarski w Ja- 
jrosławiu, Stanisław Temple w Drohobyczu, Włodzi- 
| mierz Gliński w Olesku, Artur Adlof w Krakowie 

mianowani radzeami sądu krajowego jako kierownicy 
sądów powiatowych. 

Sędziami powiatowymi mianowani Włodzimierz 
Zahradnik dla Buska, Mikołaj Treszkiewicz dla 
Przemyślan , Jan Łazoryk dla Rohatyna , Antoni 
Piskozub dla Horodenxi , Włodzimierz Janicki dla 
Żydaczowa, Teodor Markow dla Niemirowa, Lucy- 
lian Kmicikiewicz dla Liska i Ludwik Herasimowicz 
dla Szczerca. 

Adjunktem urzędów pomocniczych c. k. sądu 
krajowego we Lwowie mianowany został Józef Kacz- 


dzień letnią porą stawało ze skarbonkami przy 
studni w ogrodzie Saskim, i czerpiąc szklanecz- 
kami słynną z dobrego smaku wodę, podawało 
spragnionym przechodniom, z których każdy 
prawie rzucał mały datek. Zwyczaj ten, przez 
Jachowicza zaprowadzony, do dziś dnia się u- 
trzymuje*. 

Jako wytrawny psycholog potrafil Jacho- 
wicz w swym wykładzie zniżyć się i zastoso- 
wać do wieku swych uczniów i uczenie, dla któ- 
rych, począwszy cd magnackich pałaców a skoń- 
czywszy na rękodzielniczych izbach, stał się 
niebawem postacią powszechnie uwielbianą. Już 
sama powierzchowność nauczyciela, rysy twarzy 
regularne, włos jasny, niebieskie oko, przychyl- 
ne na dziatwie sprawiały wrażenie. Cóż dopie- 
ro, gdy zaczął do niej przemawiać głosem 
dźwięcznym, sympatycznym, urozmaicając na- 
ukę dowcipem wesołym, krasząc ją niepospoli- 
tym zasobem wiądomości, jakie posiadał w naj- 
przeróżniejszych wiedzy kierunkach. Dziatwa 
przepadała za Jachowiczem. Pod jego kierun- 
kiem nauka przestawała być dla niej ciężką 
koniecznością, stawała się rozrywką, igraszką. 
„Jemu nie chodziło tylko o słowo, o wyraz, 
o styl — pisze w swych wspomnieniach jedna 
z uczenie Jachowicza — jemu chodziło głównie 
o myśl. On z biernej, roślinnem życiem żyjącej 


r 


: AR kowski; — oficyałami przy wyższym sądzie krajo- 
istoty, starał się wykrzezać myśl, starał się po- | wym wo Lwowie Juliusz Fimiarz i Władysław Rad- 
budzić ją do własnej, umysłowej działalności. | nicki. 


Ztąd ta różnica między nim a tylu innymi. 
Podczas gdy przeważna część nauczycieli z upo- 
dobaniem słuchała, jak uczenice ich powtarzały 
dosłownie zadane lekcye, lub deklamowały wy- 
uczone na pamięć utwory poetów, Jachowicz 
był największym wrogiem bezmyślnego recyto- 
wania i nienawidził obciążania pamięci niezro- 
zumiałym balastem. Zabraniał więc najsurowiej 
uczyć się tego na pamięć, czego uczeń lub 
uczenica wyrzódy dobrze nie pojęli i nie zro- 
zumieli.* 

We dnie zajęty nauką w pensyonatach i 
szkołach, noce a wczesne ranne godziny po- 
święcał pracy piórem. W r. 1824 wydał pierw- 
szy tom swych „Bajek i powiastek* poświęco- 
ny „cieaiom najdroższej matki.“ Coraz to nowe 
edycye „bajek,“ coraz to nowe książki dla dzie- 
ci wychodzą z pod jego pióra i śmiało powie- 
dzieć można, żs Jachowicz był twórcą polskiej 
literatury dla dzieci. On w swych wierszykach 
uczył dzieci Go jest najszlachetniejsze, najlepsze, 
umiał ubrać swe utwory w formę i treść, tra- 
fiającą do duszy i serca dzieci. Każdy z jego 
wierszyków tchnie uczuciem głębokiem, religij- 
nością, szaląchetnością i porywającą prostotą. 
Karci wady i błędy, podnosi dobra uczynki 
i zalety. 

Nie tylko na polu pedagogicznem praco- 
wał Jachowicz. Był on także czynny jako do- 
broczyńca ubogich. Poczciwe serce Jachowicza 
nie tylko kochało gorąco dziatki 1 pragnęło je 


Przeniesienia. Sekretarz sądu krajowego dr. 
F:laret Sembratowicz przeniesiony został z Tarno- 
pola do Brzeżan. 

Odznaczenie. Wachmistrz żandarmeryi Miko- 
łaj Sułkowski we Lwowie otrzymał srebrny krzyż 
zasługi. 

Monstre-Concert i festyn na cele dobroczynne 
zamierza urządzić księżną namiestnikowa w parku 
Kilińskiego i na placu wystawy. Festyn odbyć się 
ma podczas wyścigów, w czerwcu. 

Neofita. Wczoraj odbył się w kościele OO. 
Jezuitów chrzest p. Izydora Romana, emerytowanego 
c. k. urzędnika wojskowego, Matką chrzestną była 
Jadwiga hr. Tarnowska. 

W Czytelni katolickisj odbędzie się we cawar= 
tek 23 b. m. o godzinie 7-mej dalszy ciąg odczytu 
ks. prałata Jana Gnatowskiego „O kulcie szatana“. 
W obec szczupłej sali widział się zarząd Czytelni 
zmuszonym ograniczyć liczbę pań mogących być 
wprowadzonemi przez ozłonków, Zgłoszenia przyj- 
muje sekretarz tylko do środy, do godziny dziewiątej 
wieczór. 


Oświadczenie. Otrzymujemy nastę :ujące pi- 
smo: „Wyczytałem w dziennikach, że ściślejszy 
wybór do Rady miejskiej ma się odlyć pumiędzy 
16 obywatelami, do których i ja należę. Dziękując 
serdecznie szanownym wyborcom za zaufanie, — 
oświadczam, Że w razie wyboru, mandatu radnego 
przyjąć le mogę. Proszę przeto usilnie, na mnie 
| głosów nie oddawać. 

Prof. Roman Gos tkowski,* 
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PRZEGLĄD z dnia 22 Kwietnia 1896. 


Konkurs. Wydział Rady powiatowej w Żyda- i danu Górnego 14 kilometrów, «lbo do Cucyłowa, le- ; godniowej słabości. Ani ona, ani jej mąż nie wie- 


czowie rozpisuje konkurs na posadę kancelisty z pła- 


cą roczną 500 zł. 
Od jednego z wielbicieli teatru otrzymujemy 
następujące pismo : 


żącego 
Reszta zaś m'eszkańców sześciu ludnych wsi, do- 
znająca tych samych niedogodności, musi wysyłać, 
czy to mróz czy zawieja, biednych posłańców wiej- 


w kącie bezdrożnym w równej odległości. | dzą, aby mieli jakiego nieprzyjaciela, albo, żeby ko- 


go urazili. 
Jessie opisała owego nieznajomego, jak nastę- 
puje: Ma blond włosy, jest średniego wzrostu, może 


słów do Rady państwa. Mimo to jednak głoso- í 


waó będzie za tem przedłożeniem, gdyż nie 
chce utrudniać przyprowadzenia do skutku 
dzieła, zmierzającego do częściowego rozszerze- 
nia prawa wyborczego. 


skich, bardzo często nieodpowiednio ubranych na od- 
ległe poczty, którzy muszą tam i napowrót piechotą 
przebywać po 28 kilometrów dziennie; kiedy prze: 
gyłki pocztowe przejeżdżają cztery razy dziennie 
przez stacyę Tarnawicę Leśną, leżącą w samym 
środku sześciu wsi, żebrzących bezskutecznie o o: 
tworzenie poczty w Tarnawicy Leśnej. Czyż te in- 


Szanowna Redakcya pozwoli, że się podzielę 
z nią znowu wrażeniami, jakie odniosłem na wczo- 
rajszem przedstawieniu, Było ono tak łudnie zorga- 
nizowane i tak dobre, jak wszystkie wychodzące 
z pod stempla nowej dyrekcyi teatru. Pp. dr. Ban- 
drowski i Heller składają coraz więcej dowodów, 


5 stóp i 7 lub 8 eali wysoki, ma niebieskie oczy i Imieniem Koła polskiego przemawiał p. 
wielki nos. Był odziany w dobry ubiór, prócz kape- |Madeyski i równieź podniósł z naciskiem 
lusza, który był tanim podróżnym kapeluszem. Zda- {autonomiczne stanowisko Polaków. Przykła- 
wał się wyglądać na lat 30 wieku i mówił cudzo- į danie jednej miary do wszystkich krajów su- 
ziemskim akcentem. stryackich jest niewłaściwe. Królestwa i kraje, 

P. Modrzejewski wprowadził się do tego po-| wchodzące w skład monarchii, są to odrębne 
mieszkania przeszłego maja. Poprzednio mieszkał pod į indywidualności, mające różnorodne potrzeby. | 


że potrafią naszą scenę postawić na wysokości sto- 
łecznej Dawano „Dziką różyczkę*  Blizińskiego, 
wdzięczną bajeczkę, pełną poezyi o szlachetnej ten- 
dencyi, a następnie znakomitą komedyę Bałuckiego 
p. t. „Teatr amatorski“. Owóż na tę komedyę, a 
zwłaszcza na niezrównany kwartet, jaki WANEJ two- 
rzą pani Gostyńska i pp. Fiszer, Feldman i Rusz- 
kowski, chciałbym zwrócić uwagę naszych miłośni- 
ków sceny. Równie pięknego kwartetu, tak dosko - 
nale spojonego ze sobą, w tak estetycznej mierze 
utrzymanego, nie często Bię spotyka. Dyrekcya tea- 
tru debrze zrobiła, że wznowiła tę doskonałą kome- 
dyę i że tak dobrze rozdału jej role. Zalecić mogę 
kążdemu, żeby poszedł ten kwartet oglądać i je- 
stem przekonany, że mi za tę poradę będzie bar- 
dzo wdzięczny. Wieczór zakończyła operetka Sup- 
pego „Lekka kawalerya"*, w której niezrównany 
artysta p. Myszkowski rozśmieszał publiczność do 
rozpuku. Owóż podnieść wypada, że dawano trzy sztu- 
ki: jedną 1 aktową, a dwie po 2 akty, razem 5 
aktów a mimo to przedstawienie skończyło się przed 
ij, do 11, a to dzięki sprężystości z jaką dyrekcya 
urządza zmiany sceny. Antrukty trwają tak krótko, 
że w tym samym czasie, w którym dawniej dawa- 
no trzy a najwyżej cztery akty, dzisiaj może dyre- 
kcya dawać pięć długich aktów, tworzących trzy 
sztuki, Wiadomo bowiem, że akt w jednoaktówce 
jest zwykle najdłuższy, w dwuaktowej zaś sztuce 
jest zwykle dłuższy niż w trzy- lub cztero-aktowej, 
więc pięć aktów wczorajszych równało się swoją 
długością 6 lub 7 zwykłym aktom dużych komódyj. 
Dyrekcya zaprowadziła jeszcze jedną nowość, prakty- 
kowavą we wszystkich stołecznych teatrach, że za- 
powiada na afiszach, o której godzinie i minucie 
przedstawienie się skończy. Dla publiczności jest 
ta innowacya bardzo wygodną, bo wie o której gu- 
dzinie może obstalować sobie powóz lub kazać 
przyjść służącemu czy służącej dla odprowadzenia 
naprzykład starszych pań do domu. 
Jeden z wielbicieli teatru. 


Zmiana własności Dobra Dobropole z przyl. 
w powiecie Bucząckim nabył od p Stanisława 
Ochockiego, Henryk hr. Szeliski, właściciel dóbr 
Kozowa. 

Rossyjskie losy drugiej państwowej pożyczki 
premiowej z r. 1866, które teraz odnawieją, trzeba 
na nowo stemplować. W tym celu powinno się lo- 
8y podlegające odnowieniu przedłożyć najdalej 
do 81 sierpnia 1896 najbliższemu c. k. urzę: 
dowi stemplowemu, względnie urzędowi podatkowe- 
mu i zarazem dołączyć spis tych losów w dwóch 
egzemplarzach. Przedkładać można tylko samym 
urzędom wprost i bezpośrednio, nie zaś zą po- 
średnictwem poczty. Jeden egzemplarz spisu zwróci 
urząd zaraz stronie wraz m losami, skoro tylko 
Sprawdzi, że spis ten jest dokładnie sporządzony, a 
losy w swoim czasie prawidłowo ostemplowano — 
co też ua spisie potwierdzi. 

Dalsze postępowanie wskaże urząd stronie na 
podstawie odpowiedniego rozporządzenia ministeryal- 
nego w tym celu wydanego. 

Pamiętać jednak przytem należy, że nowa lo 
sy po otrzymaniu, trzeba zaopatrzyć w odpowiedne 
zmaczki stemplowe i przedłożyć najdalej do 81 
grudnia 1896 temu samemu urzędowi wraz z 
owym potwierdzonym spisem, który się napowrót o- 
trzymało w swoim czasie przy pierwotnem przed- 
kładaniu dotychczasowych losów. 

„ Nowe krajowa okręgi sanitarne. Wydział 
krajowy w wykonaniu uchwał sejmowych i w poro- 
zumieniu z namiestnictwem postanowił utworzyć w 
roku bieżącym następujące nowe okręgi sanitarne : 

powiatach: bialskim z siedzibą w Baczkowicach, 
buczackim z siedzibą w Koropcu, chrzanowskim z 
siedzibą w Alwerni, drohobyckim z siedzibą w Me- 
denieach, gródeckim z siedzibą w Lubieniu, w jasiel- 
skim z siedzibą w Krempej, jarosławskim z siedzibą w 
Pruchniku, kołomyjskim z siedzibą w Peczeniżynie, 
łańcuckim z siedzibą w Grodzisku, lwowskim z sie- 
dzibą w Jaryczowie, myślenickim z siedzibą w My- 
ślenicach i Sułkowicach, nadwórniańskim z siedzibą 
w Mikuliczynie, niskim z siedzibą w Nisku, rawskim 
z siedzibą w Niemirowie, rzeszowskim z siedzibą w 
Błażowej i Głogowie, tarnopolskim z siedzibą w 
Czerniechowie, tłumackim z siedzibą w Ottyni, trem- 
bowelskim z siedzibą w Strussowie i Janowie, wa- 
dowiekim z siedzibą w Zatorze, żydaczowskim z sie- 
dzibą w Żurawuem i Nowem Siole. 

. Najniższa płaca lekarza okręgowego ustano- 
Wloua jest na 500 zł. rocznie, Ryczałt na podróże 
urzędowe wynosi mniej więcej, stosownie do warun- 
ków miejscowych, 300 zł. rocznie. — Ogłoszenie 
konkursu i nominacye dokonuje Wydział powiatowy, 
zatwierdzenie nominacyi i asygnatę ryczałtów Wy- 
dzia? krajowy. 

Z Nadwórniańskiego piszą do jednego z pism 
lwowskich: Ciężką krzywdę wyrządza naszej okoli- 
cy dyrekcya poczt i telegratów we Lwowie nieu- 
względnianiem wnoszonych do niej natarczywych 
Prośb o urządzenie na stacyi kolei państwowej w 
Tarnawicy Leśnej poczty; nieodzownej dla naszej 
okolicy, Krzywdę tę wyjaśniamy w sposób następu- 
Jacy: Więcej jak dwa lata temu fabryka szkła w 
Majdanie górnym upraszała dyrekcyę poczt o utworze- 
nie poczty w Majdanie górnym lecz niedoczekawszy się 
nawet od .Owiedzi na swoją prośbę, ponownie rok temu 
po otwarciu kolei Stanisławów- Woronianka, przenosząc 
Ewu] unport i eksport z oddalonej Otynii do stacyi 
Tarnawica Leśna, wniosła prośbę do dyrekcyi poczt 
i telegrałów, wspólnie z mieszkańcami sześciu wei 
a mianowicie obszarów dworskich i ludnych dużych 
gmin: Tarnawiey Leśnej, Nazawizowa, Fitkowa, 
Przerośla, Paryszcz i fabryki posadzek w riera. 
o otwarcie poczty na secyi w Tarnawicy Leśnej. 
Na tę prośbę naglącą dopiero po roku na- 
deszła odpowiedź z ministerstwa nieuwzględniająca 
podania z powodu bliskości poezt w Nadwórnej i 
Cueyłowie. i T 

Co do tej decyzyi do ministerstwa w dalekim 


Z A O O EE E E 


teresy wyżej wyrażone słusznie uprawniające pe- 
tentów ; czyż ci zsiniali z zimna biedni posłańcy- 
chłopi, nie zaważą na szali względów władz miej- 
Bcowych, usbanawianych przez rządz nietylko w ce- 
lach czysto mechaniezno-administracyjnych, ale prze- 
cież i opiekuńczych. Dziwi nas, że właściciel dóbr 
Tarnawica Leśna, mimo, zdaje się, widocznego wła- 
Bnego interesu otwarcia nowej poczty w jego do- 
brach, nie poparł, jak się zdaje, dość energicznie 
próśb naszych do dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie, wniesionych do niej przez jego ręce, 

Wybory w Śniatynie do rady miejskiej odby- 
ły się zeszłego tygodnia, Wybiera się tam 36 ra- 
dnych; obecnie na okres 6-letni weszło do rady: 
18 żydów, 3 Niemców, 13 Rusinów (między tymi 
wielu radykałów) i 2 Polaków. 

Z Zakopanego donoszą, że zimno tam jeszcze 
dotkliwie daje się we znaki kuracyuszom; w piecu 
palą dwa razy dziennie, śnieg zaś leży tak wysoko, 
że sanna jest doskonałą. 

Ze stosunków amerykańskich. Pod tytułem : 


numerem 1116, ul. North Clark, gdzie dwa razy 
zostało jego pomieszkanie obrabowane. Jego pies 
również otruty został, jak mniema, przez tych rzbusi. 


Pierwsza ofiara piorunu. Z pod Krosna do- 
noszą, że 12 b. m. w przewodnią niedzielę nawie- 
dziła tamtejszą okolicę silna burza z gradem i gro- 
mami. W Polanach zabił piorun około 2 godziny 
z południa 10 letnią dziewczyną i 4 sztuki bydła, 
Chłopczyk, który stał niedaleko dziewczyny został 
tylko oszołomiony. 

Zmarli. W Sanoku Ludwik Zdzieński, poczt- 
mistrz w Krynicy. W Sanoku zmarł ks Czemarnik, 
kanonik i proboszcz gr. kat. W Jarosławiu Aleksan- 
der Rożejowski, aptekarz, długoletni burmistrz m. 
Tyczyna. 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-79 R., w poł. 
-} 129 R. Bar 771. Nieruchomy, Pochmurno. 

SZARADA 
IL, 


„Chcą porwać p. Modrzejewskiemu jego córeczkę“, 19 estem przez wszystkich słówka pożądane, 


pisze wychodząca w Chicago Gazeta Polska : 

Nieznany dotąd złoczyńca usiłował kilkakro- 
tnie porwać małą Marylkę, córkę pp. Modrzejew- 
skich, a wnuczkę naszej światowej sławy artystki 
pani Heleny Modrzejewskiej, Marylka liczy 3 lata 
i pierwszy zakus porwania jej zdarzył się 15 mar- 
ca. W poniedziałek 22 marca, niańka dziecka, imie- 
niem Jessie, omai życiem nie przypłaciła obronie- 
nie dziecka od porwania przez nieznajomego łotra. 
Od tego czasu, prócz policyi, czterech detektywów 
pilnuje rezydencyi pp. Modrzejewskich, w nadziei 
ujęcia tajemniczego złoczyńcy. 

P. Ralf Modrzejewski jest cywilnym 


ze swą rodziną w domu Nr. 1780 Wrightwood 
avenue. Na dniu 9 marca ktoś wrzucił do skrzynki 
pocztowej rezydencyi kartę korespondencyjną. Kar- 
ta nie była kancelowaną, tj. stemplowaną na pocz- 
cie, tylko wprost wrzuconą do skrzynki, Adresowa- 
ną była: „Mrs. Modjeska*, Pisanie i zgł skowanie 
było udanem, aby zakryć prawdziwy styl pisowni 
autora. Słowa były żle zgłoskowane, niezawodnie 
naumyślnie, i karta była tej treści: 

„Dam Wam trzy miesiące czasu na opuszczenie 
miasta, Jeśli tego nie uczynicie, to Wasze dzieci i 
niańka zginą nagłą Śmiercią, Pan Modjeski jest all 
right." Było to wszystko pisane po angielsku. Dla 


ukrycia autora nawet i nazwisko źle było wypisa- | 


ne, gdyż napisane było pan Mogeska, zamiast pan 
Modjeski (Tak pp. Modrzejewscy piszą się po an- 
gielsku. Przyp. Red.) 

O godz. 3 po południu w poniedziałek 18 
marca Jessie wyszła z małą Marylką przed dom na 
chodnik blisko apteki p. ©, L. Clancy. Wysgła z 
dzieckiem na przechadzkę. Jakiś nieznajomy czło- 
wiek przybiegł do Jessie i zapytał się; 

„Czy ty jesteś niańką u pani Modrzejewskiej?* 

Jessie odpowiedziała potwierdzająco. 

„No, to bądz cicho — rzekł nieznajomy — 
bo jak nie, to tak z tobą postąpię, jak z tem dzie- 
ckiem*, I podniósłszy dziecię w gwa ramiona, począł 
z niem uciekać na Wrightwood avenue. Jessie poczęła 
krzyczeć, dziecię zaczęło także krzyczeć i niańka 
przytem rozpoczęła dłonią bić w drzwi apteki, Nie- 


M Z mamą jesteśmy nieraz pół-rywale, 
rem i ma swoje biuro w gmachu Monadnock. Mieszka į Francuz mną ziemi obszary roztrąca, 


Gdy tak, to lice mniej jest poorane, 
W księgach handlowych zawsze mnie spostrzeżesz, 
Zkąd o mym panu dobrą famę bierzesz. 


JUG 


Wrogiem zaciętym jestem samotności, i 
Łączę też ciągle, choćby bez miłości, 


l Pomagam także do okow zrzucenia, 
| Choć nie zbawiłem żadnego plemienia. 


III. 
Słownik dziecięcy zna mnie doskonale, 


Lecz to spokoju ludziom nie ząmąca. 


4 Tz M. 


Jestem utworem wcale niepoślednim, 
Żeglarz mi wierzy, leżę zwykle przed nim, 
Zresztą podróżnik także mną się. chlubi, 
Gdyż moje słowo w drodze go nie zgubi. 


Całość. 


Jestem szlachcicem, lecz nie wojewodą, 
Zdobyłem sławę, ale z życia szkodą, 

Czy zaś na wdzięki drzemała ma dusza, — 
Sam Wam nie powiem — Spytajcie Juliusza, 


Wiktor Sedlaczek, 


Teatr. Dziś We wtorek „Piękna Helena“, 
operetka w 3 aktach Offenbacha, We środę „Szczęście 
w zakątku“, komedya w 3 aktach Sudermana, z p. 
Zelazowskim w głównej roli barona Rócknitza. We 
czwartek po raz pierwszy „Nasi Fikalscy", kroto- 
chwila w 4 aktach Gustawa Tecknera. W piątek 
„Dzika różyczka”, komedya w 1 akcie Józefa Bii- 
zińskiego, zakończy „Niobe,* komedya w 3 aktach 


| z angielskiego Henryka Paultona, W sobotę po raz 


drugi „Nasi Fikalscy*. 


Literatura «i Sztuką. 


* Z teatru. Składane przedstawienie wczorajsze 


znajomy, uprowadziciel widocznie dostał strachu, u- rozpoczęła prześliczna jednosktowa komedya Bliziń- 


puścił dziecko i pobiegł do suteren domu 178 
Wrightwood avenue. Nie widziano go później już wię- 
cej. Tylko jedno było wyjście z piwniey budynku. 
Niezawodnie przeleciał przejściem  bezmentowem, 
wbiegł na schody, prowadzące do góry, i znikł w 
uliczce, która wychodzi na Clark ulicę. 

Jessie obawiała się ruszyć z dzieckiem z miej- 
sca dopóki nie nadbiegł p. Clancy. 

Tego samego dnia po południu druga ka ta 
korespondencyjna była tajemniczo wpuszczoną do 
skrzynki listowej państwa M. Była również nie kan- 
eelowaną i zaadresowaną była do: „Niańki Modrze- 
jewskiej,* Karta ta zawierała następującą grożbę: 
„Rzucę trueiznę w oczy Modrzejewskiej dziecka. 
I ty także jej dostaniesz, jeśli oni nie opuszczą 
Chicago,“ 

Sądzono, że pierwsza karta korespondeĘ:cyjna 
pochodziła może od jakiego nieszkodliwego narwań- 
ca. Po nieudałem usiłt waniu uprowadzenia córeczki, 
pen Modrzejewski począł się obawiać o bezpieczeń- 
stwo swojej rodziny. W domu ulokowany został de- 
tektyw i pilnie czuwał od czwartku od 11 godziny 
do południa w sobotę dnia 21 marca, opuszczając 
dom tylko na udanie się na spoczynek. O godzinie 
11 detektyw wstąpił na chwilę do apteki. Gdy wró- 
cii po 15 minutach, znalazł świstek papiera w po- 
cztowej skrzynce. Był pisany tym samym cha- 
rakterem ręki, tylko, že „udawanie“ nie było tak 
ostrożnie wykonane, i chociaż nie był zaadresowa:« 
ny, jednakowoż przeznaczony był dla pani Mod- 
rzejewskiej. Pismo było tej treści : 

„Myślicie, że nie udając się do parku, dobrze 
czynicie. Lecz ja was jeszcze dostanę z dzieckiem 
albo samą, dla tego miejcie się na baczności. Wasze 
dziecię i niańka w niedługim czągie 
wane,“ 


W niedzielę rano, w dzień po odebraniu tego | 
świstka, p. Modrzejewski udał się ze swemi star- 


szemi dziećmi: Feliksem, liczącym 8 lat, i Marylką 
do North Shore, hotelu w Deming court, gdzie za- 
mieszkuje pani Helena Modrzejewska. Po drodze 
widział jakiegoś mężczyznę, pilnie za nimi patrzące- 


zostaną por- 


skiego „Dzika różyczka. Zmarły przedwcześnie autor 
niewielką przywiązywał wagę do tej jednoaktówki, a 
ednak jest ona i pozostanie pa zawsze prawdziwą 
perełką w rodzimej literaturze dramatycznej. Głęboka 
tendencya, budowana z mistrzowską prostotą, o ty- 
pach jasnych, zdrowych, a pogłębionych psychologi: | 
cznie, osnuta na tle naszego prawdziwego obyczajo- ; 
wego życia, jest w swoim rodzeju arcydziełem lite- 


Wiekowa samodzielność przeszłości politycznej 
Polaków, właściwości historyczne i cywiliza- 
cyjne narodu polskiego, zupełnie odrębny roz- 
wój stosunków ekonomicznych niż u innych 
narodów, inne socyalne ugrupowanie się ludno- 
ści, charakter i wzajemne stosunki narodowości 
zamieszkujących Galicyę, wreszcie żywe po- 
czucia narodowe, potęgowane przez współczn- 
cie dia uciśnionych braci po za granicami Au- 
stryi i uszlachetnione przez głęboką religijność, 
jaką tylko historya Polski może wpoić w duszę 
narodu, — wszystko ta wycianęło wyjątkowe 
piętno na publicznej istocie naszego 
narodu i naszego kraju i sprawiło, że Polscy 
są niejako urodzonymi autonomistami. Najle- 
piej byłoby, gdyby każdemu krajowi dano swo: 
bodę zaprowadzenia u siebie wyborów według 
własnego uznania. Ponieważ to jednak w da- 
nych warunkach jest niemożliwe. a Polacy nie 
chcą przewiekać uchwalenia reformy wybor- 
ozej, przeto głosować będą za przedłożeniem 
rządowem. 

Ubolewał tylko mówcą nad tem, że prze- 
dłożenie to zatrzymuje dawny, niesprawiedliwy 
rozdział mandatów pomiędzy kraje i zapowie- 
dział, że w tym kierunku postawi odpowiednie 
wnioski w toku debaty szczegółowej. 

Dr. Russ w imieniu lewicy niemiackiej 
oświadczył, że wprawdzie przedłożenie to nis 
jest polecenia gpodnem ani zs stanowiska nie- 
mieckości, ani ze stanowiska postępu, mimo to 
jednak lewica godzi się na nie, gdyż zawiera 
ono rozszerzenie prawa wyborczego, którego to 
stronnictwo zawsze się domugało, 

Ks Scheicher polemizował z twier- 
dzeniem p. Pernexrstorfera, jakoby tylko so- 
cyalna demokracya była stronnietwem sprzy- 
jejącem ludowi i dowodził, że przyjacielem 
ludu jest tylko stronnictwo chrześcijańsko-g0- 
cyglue. W dalszym toku polemizował mówca 
także z wywodami p. Madeyskiego, zaznacza- 
jąc, że nie odpowiadały one poglądom ludu 


i polskiego. 


Na tem przerwano debatę. 
„, Na końcu posiedzenia postawił antyse- 
mita Schlaesinger nagły wniosek, ażeby bez- 


izwłooznie wstrzymano w dzielnicy Lerchen- 


felder-Giirtel budowę kolei miejskiej, prowadzo- 
nej górą po nad poziomem ulic, a wybudowa- 
no tam kolej podziemną. 


Minister kolei żelaznych jen. Guttenberg | 


oświadczył, że z estatycznych względów oczy- 
wiście należy dać pierwszeństwo kolei pod- 
ziemnej przed koleją prowadz ną górą, wszela- 
ko roboty postąpiły już tak daleko, że nie 
można się cofnąć. Minister prosi więc o odrzu- 
cenie wniosku p. Schlaesingera, co też izba 
uch waliła. 

P. Romańczuk postawił nagły wniosek, 
wzywający rząd, ażeby dał swym politycznym 
organom instrukcye tego rodzaju, iżby nie 
stawiały przeszkód swobodnemu wykonywa- 
niu prawa stowarzyszania i zgromadzania się. 

Debata nad tym wnioskiem odbędzie się 
na końcu dzisiejszego posiedzenia. 

Berlin 21 kwietnia. Kanclerz ks. Hohen- 
lohe przeziębił się i leży chory. 

Wiedeń 21 kwietnia. Wczoraj w południe 
przyjmował Cesarz deputacyę pierwszego an- 
gielskiego gwardyjskiego pułku dragonów, któ- 
rego jest właścicielem. Cesarz midi na sobie 
mundur tego pułku. 

Arcyksiążę Karol Ludwik przyjmował 
wczoraj ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego na długiej audyencyi. 

Wczoraj wieczorem odbył się w zamku 


rackiem i artystycznem. Wczorajsze jej wykonanie ; cesarskim obiad na cześć członków deputacyi 


— nie bawiąc się w banalne kompiementa — było 
wogóle przewyborne. Nie mówią* już o mistrzow- 
skiej grze pp. Chmielińskiego, Gostyńskiej i Cza- 
plińskiej, podnieść należy z wielkiem uznaniem sub- j 
telne wykonanie ról mniejszych przez pp. Otrem%o- 
wą, Hierowskiego, Dębiekiego i Kwiecińską. Pan 
Wostrowski grał młodego hrabiego po śp. Kwieciń- 
skim, mistrzu w tego rodzaju rolach. Pan Wostrow- 
ski jest — jak wiadomo — uczniem Kwiecińskiego. 
Jeżeli tedy z powodu wczorajszej roli w „Dzikiej 
różyczce“ powiemy, że uczeń przynosi zaszczyt na- 
uczycielowi swemu, to będzie to najlepszą i najdo- 
kładniejszą oceną gry p. Wostrowskiego. 

W znanej krotochwili Bałuckiego „Teatr ama- 
torskić popisywali się nadzwyczaj staranną i po- 
prawną grą pp. Gostyńska, Fiszer, Feldman i Ru: 
Bzkowaki. Dopomagali im w mniejszych rolach pp. 
Otrembowa, Nawrocka, Jankowska i Tarasiewicz. 

a Przedstawienie zakończyła powtórzona dwuakto- 

| wa operetka „Lekka kawalerya. 

l Dziś daną będzie bardzo dawno niegrana u nas 

| operetka „Piękna Helena“, w której tytułową rolę 

odegra p. Radwan, Parysem będzie p, Orzelski. 
lks Ypsylon. 


kier surowy loco Aussig 16 40—16.45, loco 
Ołomuniec 15 45 — 15.55, loco Berno Wiedeń 
1545 do 15.55, na maj loco Aussig 16.46 do 
1650. Cukier rafinowany prima loco Wiedeń 


go z poza skrzyni w uliczce. Wyglądał on tak sa- | 35.00 do 35.50, secunda 34.75—35.25, cukier 


mo, jak ów człowiek, który chciał dziecko uprowa- į w kostkach prima 36.00—36.50, secunda 35 75 ; BM 


dzić, jak opisała go była Jessie. Później człowiek | do 36.25. Spirytus kontyngentowy loco Wie- 
ten był widzianym w parku tuż naprzeciw hotelu | deń 15.00 — 15.20. Nafta kaukazka transito 


North Shore, lecz nie stał dość blisko, aby mógł| Tryest 5.00 — 5.20, ga y 
18.50 do 19.—. Głal. olej cesarski I800—18.20,| 


być poznanym przez Jessie. 


Na drugi dzień, w poniedziałek, detektyw był 


na warcie, aż do godziny 6. O godzinie 8 Jessie 
rozwieszału bieliznę na tylnej werandzie pp Modrze: 


galicyjska przeźroczysta 


Część ekonomiczna. | 


S$ Giełda towarowa. Wiedeń 21 kwietnia. Ou- į 


dwóch rosyjskich pułków, którzy przybyli 
przedstawić się Cesarzowi. W obiedzie tym 
wziął udział także ambasador rosyjski hr. Kap- 
nist z wszystkimi członkami ambasady. 

Peszł 21 czerwa. Baron Hirsch umart dziś 
rano nagla na udar serca w dobrach swoich 
koło Komorna. 

Paryż 21 kwietnia. Umarł Leon Say. 

Ateny 21 kwietnia. Dwa tysiące robotni- 
ków francuskiego towarzystwa w  lugurion 
strejkuje. Przyszło już do zaburzeń, wiele osób 
raniono, a podobno nawet zabito pięć. Wysłano 
wojsko do Laurionu. 

Lordyn 21 kwietnia. Do „biura Reutera* 
donoszą z Kairu, że francuscy i rosyiscy człon- 
kowie administracyi państwowego długu egi- 
pskiego oświadczyli, iż uchwała z 26 marca 
przyzmająca koszta na wyprawę do Sudanu jest 
nielegalna i zażądali aby rząd egipski zwrócił 
funduszowi rezerwowamu kwotę wypłaconą na 
wyprawę do Dongoli wraz z procentami. 
EPODA BITOWY: Er. FTP". . ER WETANAN EOIN KAL 


HOTEL. ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 20 kwietnia. J. hr. Weis- 
senwolff z Ruskiejwsi. E. Torosiewicz z Brodek. St. 
Moysa z Rudnik. A. Theodorowicz z Żukowa. Ks. 
J. Drągiewicz i M, Gawliński z Obertyna. A. War- 
choł z Przemyśla. 
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Aby każdemu daó sposobność tanio 
i wygodnie się przekonać o błogoczyn- 
nych skutkach „Odolu* na zęby i błony g 
śluzowe ust, zdecydowała się podpisana Ę 
fabryka każdemu, kto 70 ct. w markach $ 
nądeśle, pół flaszki (oryginalny flakon) | 
Odolu, wprost franko na próbę nadesłać. ġ 
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iedniu nie mamy żalu, ale do odpowiednich władz | jewskich. Weranda ta otoczoną jest kratkowym pło- 
krajowych, które musiały do Wiednia wysłać nie- | tem. Słysząc, że ktoś puka, Jessie otworzyła drzwi. 
przychylne przedstawienie; a mamy żal słuszny i] Ledwie to uczyniła, gdy jakiś człowiek chlusnął jej 
uzasadniony; bo brak poczty na stacji kolei w Tar- | wtwarz kwasem karbolowym. Poczęła krzyczeć, a nie- 
nawicy Leśnej, nadzwyczajnie utrudnia, a nawet u- | znajomy mężczyzna tymczasem zbiegł szybko na dół 
Liemożebnia ekspedycyę, a szczególnie odbiór po schodach, widzianym był przez służącą z przy- 
towarów i przesyłek, ruch zaś towarowy na Stacyi ległego pomieszkania. W koszyku znaleziono 2-un- 
Tarnawica Leśna jest bardzo znaczny. Właściciel cyową butelkę waselinową z resztkami kwasu. Pod- 
bowiem Tarnawicy wysłał w roku bieżącym koleją l loga była popalona i Jessie została straszliwie uszko- 
około 1000 sążni drzewa, a w jesieni roku zeszłego | dzona, Kwas oblał całą jej twarz. Szczęściem wzrok 
kupiec drzewny, Kapeli Knol, około 800 sążni mj nie ucierpiał, Lekarze okoliczni natychmiast za- 
śstącyi kolei Tarnawica Leśna. Fabryka zaś szkła W jali się niańką — tak, że obecnie może już wycho- 
Majdanie Górnym i posadzek w Hwożdzie wysyłają dzić poza dom. Jednakowoż uszkodzenia oszkara- 
1 odbierają codziennie różne większe i drobne prze- dziły ją na zawsze, Od tego czasu nic nie wiadomo 
Syłki na stacyi kolai w Tarnawicy Leśnej nieodzo- |o nieznajomym człowieku, 
wne do egzystencyi tych fabryk i są zmuszane po Nie wiadomo, z jakiego powodu ten nieznajo- 
mAwize" (które stacya kolei obowiązana jest wysłać | my człowiek prześladuje pp. Modrzejewskich. Pani 


przez pocztę), posyłać do Nadwórnej, odległej z Maj- Modrzejewska dopiero co wyzdrowiała po kilkoty- ' stwowem, t. w, iż sejmy powinny wysyłać po- ' 
pana EAN , 


Ciągnienie 5 Maja 


= Ev O©aL E © 2 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 21 kwietnia. Rada państwa na 
wczorajszem posiedzeniu rozpoczęła jeneralną 
debatę nad rządowym projektem raformy wy- 
borczej. Młodoczesi pp. Slawik i Brzorad, tu- 
dzież p. Pernerstorfer żądali zaprowadzenia 
powszechnego prawa głosowanie. l 

lavik postawił nawet imieniem 
mnisjszości wniosek żądający wprowadzenia 
pawszechnych wyborów, oświadczając, że w ra- Lekarz chorób dzieci 
zie odrzucenia tego wniosku AES będzie ! } i n l 
za przedłożeniem rządowem, gdyż jest ono nie- D i N h i M } $ K 
jako pierwszym Sopel do ZR rea r, tanis dW omid DWS | 
glosowania. Í b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy- 

Hr. Paltfy oświadczył imieniem kon- | tecie Jagiellońskim, po CE stadyów w klinikach prof. 
serwatywnej szlachty czeskiej, że jak dawniej; V.ederhofera we Wiedniu Henocha w Berlinie Epsteina 


$ A 3 , :”! itd ordynuje o! 3—4 wliica Czarneckiego l. 2 
tak i dziś stoi ona na stanowisku prawnopan= ; Saia (nad sklepem Wgo Ważnego). a 


Diz cherych ubogich od 9—18 rana 


=W- BĘ 


Fabryka Odolu Bodenbach. 
E M a 


F Adwokat krajowy 


Dr. Alfred Buresr 


otworzył kancelaryą adwokacką we Lwowie przy 
ulicy Jagiellońskiej l. 15, 


na 3 pr. Losy ziemskis II Emisyi sprzedajemy po 


76 et. i 50 ot. stempel razem ztr. 1.25. 
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Podziękowanie. Wielmożnenu Panu Kadzcy Dr 
| Władysławowi Jastiskiemu, czucie wdzięczności jakie ży” 
iwtmy do Ciebie Wielmożny Panie Radco nie da się całko» 
| wicie wypowiedzieć, gdyż lrnkłoby nam wyrazów na oddanie 
tego co czujemy dia Wybawiciela naszego synu z tak stra" 
sznej skomplikowanej choroby jak. szkarlatyna, angina i za- 
palenie nyrek. Tutaj podnieść musimy, iż złączyłeś Wielmo- 
źny Panie Radco swoją teoryą z długoletnią praktyką lekar- 
ską, a chociaż mie pragniesz nigdy głośnych pochwał, przyjni 
jednak tych kilka stów od pragnących ocenić Twą bezinie- 
resoumą staranność t pieczołowitość, którzy w pierwszym rzę- 
dzie Bogu, a następnie Tobie Wielmożny Panie Radco skła” 


| dają hotd i podsiękowanie. 


Oby Najwyższy Stwórca zachował Cię w zdrowiu przez 
lata. Wincenty i Marya Zieniewscy. 


M. JQNASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 

. . We Lwowie, ulica Jagiellońska 1, 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartości» - s, 
losy i monety po najcańszym kursie dzienny: 


BE PROMESY Pg 
na iosy kredytowe z r. 1858 po zł 5.50 wraz ze 
stemplem. 
Cięgnienie dnia I maja b. r. 
Główna wygrana koron 300.000 
na 3"/, losy austr. Zakładu kredytowego ziemsk, 
II emisyi po zł, 1.75 wraz ze stemplem. 


Ciągnienie dnia 5 maja b. r. 
Główna wygrana koron 100.000. : 


Przy zamówieniach z prowincpi uprasza się o dożą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 
| Uprasza sie o łaskawe wczesna zamówienia, gdyś 
| zlecenia na 2 dni przed ciagnieniem z powoda wyczerpie 
| nia zapasu nie mogłyby być wykonane 


długie 


aj 


Rok założemia 1853. 
meme 


Dom bankowy t kantor wymiany 
UOR: SS 


August Schellenbarg i Syn 
Lwów, ule Karola Ludwika l. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowege ziemskiego 


poieca PROMKESY do ciagnienia 1 maja br. na 
iosy kredytowe po zł. 550 wraz ze stemplem. Głów- 
na wygrana zł. 150,000 w. a. oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr, 1-70, na prowincyi 1.8. 


pod firma : 


Wiedeń 20 kwietnia. Notowania wieczorne, 
Kredyty 360.25, węgierskie kredyty 391.50, an= 
plobank 157.50, bankversin 138.50, unionbank 
300:26, lknderbank 246 00, staatsbąhny 352.26, 
lombardy 96.50, elvethale 275.50, ukcye tyto- 
niowe 174.00. rima 240.50, alpiny 8450, renta 
majowa 101.15, węg. renta złotą 99.10, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 5690. węg. 
renta koronna 99.10. marki 58.82. ruble 127.00] 


ET m O mn 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiuzujący z dniem J maja 1895 (czas środk.-europejski), 


Do Lwowa przy- Pociągi 
chodzą ; 


Ie |- pospieszne | osobowa 


Z Berlina i - 
Z Krakowa (Wrocławia 
i Wiednia - . | 1:22 |8'40 | 5-10 
S'10 | — — 


vai s10| — | 7:00) 2:06 


7:00| 2906 
Warszawy , E 9-06 
Z Mnuszyny - Krynicy 
przez Tarnów od 1 
czerwca do 30 września 
Z Muazyny - Krynicy 
przez Tarnów lub Rze- 
szów (od 25 czarwca 
do 15 września) , é 
Z Muszyny Krynicy i 
Mszany d. przez Tarnów 
Z Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów . 
Z KRozwadową i Nad- 


brzezia : A 
Z Rawy przez Jarosław 
Z Mezó-Laborcz, Pesztn, 

Miskolcza przez Prze- 


my . . ń s 
Z Chabówki przez Prze- 
myśl e. W © e 
N., Zagórza p, Przem 
Z Chyrowa p. Przemyśl 
Z Ławocznego, Pwazin, 
Miskolcza, Mnnkacza , 
Z Hrebenowa, od 10go 
lipca do 81-go sierpnia 
Ze Skolego i Stryja ,| = 
Z Chyrowa i Stanina- 
wowa przez Btryj 
Suczawy, Husłatyna. 
Peczeni- 


8:10 
8°10 
-n a'ia 
z 
Woronienki, 
żyna, Berhomatha, Czn- 
dyna, Radowiec, Eim- 
polungu, Bukar, i Jaaa |9-5Q 
Z Muczawy, QCzortkowa, 
Woron., Kałusza, Slob, 
rung., Bukaresztu i Jaag 
Z Suczawy, Radowiec, 
Berh. i Czndyna (każd, 
poniedziałku), Bopowa 
Z Suczawy, Husiatyna, 
Kałnsza, Nowosielicy, 
Radowiec, Kimpoltngn, 
Jasa i Buksreszta a 
Z fokala i Jarosławia 
przez Rawę ruską. 
Z Bełzca . . a 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów na dw. Podzamcze 
Z Podwołoczysk i Bro- 
Gów na dworz. główny 
Z Breuchowir od 12 ma- 
ja do 10 września 
Z Zimnej wody co świę- 
ta i madzieli aź do odwm. 
Z Janowa 


Ze Liwuwa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia,Wro- 
cławia, Berlina , A 4 
Warszawy . A 2:40 | 2:50 
Muszyny-Krynicy przez 
Tarnów tylko cd 1-go 
czerwca do 30 września 
Musz.-Kr, przez Tarnów 
Ohabówki przez Tarnów 
Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Chabówki przez Rzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Rawy r. przez Jarosław 
Mezó- Laborcz |Pesztu, 
Misk.] przez Przemyśl 
N. Zagórza przez Przem, 
Chabówki prz: Przemyśl 
Chyrowa przez Przemyśl 
Ławocznego, Munkacza, 
Miskoleza, Pesztu - 
Hrebenowa żyiko od 10 
lipca do 31 sierpnia . 
Skolego i Stryja . é 
Stanisławową i Chyrowa 
przez Stryj , A 
Chyrowa przez Stryj 


1046 


Suczawy, Jasa, Bukare- 
sztu,Husiatyna, Woro- 
nienki, Peczeniżywa, 
Berhometu, Ozndyna, 
Radowiec, Kimpolunga 8-15 

Suczawy, Słohody rung., 
Czudyna i Berhomethu 
co poniedz,, Radowiec 

Snuczawy, Jass, Bukar., 
Qzortkówa,  Kainaza, 
Woronienki, Kimpoi. 

Auczawy, Jass; Bukar., 
Husiatyna, Kałusza,No- 
wosielicy, Radowiec . 

Sokala i Jarosławia przez 
Rawę ruską , 

Bełzca Q, ` A ś 

Podw.i Brodów z Podz. 

Podw, i Brodów z gł. dw. 

Brznchowie od 12/5—10 
września w dni powsz, 

Brzuchowie od 12|5—10/9 
w niedzielę i święta . 

Zimn. wody od 12/5—10/8 

Do Janowa » , » » 


| 10:85 
2:40 
10:30 
7'10 


10:14 | 10-44 
8-50 (1020 


3:10 8-00 
1'66 | 6-46 


8:20 
2:26 

3:45 

9.35 | 408 | 8-46 
Uwaga: Godziny drakowane grabemi Mczbami ozna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 53 rano. 
W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei panstwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europajszi różni 
się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czas śroi- 
kowo europejski — godz. 12:36 podług zegara lwowskiego, 


abo * GZALIN AE aa. 
, Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowiucyi wykonujemy od wrotną pocztą. 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIEŚĆ 


przez Florencyg Marryat. 


Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zo 


(Ciąg dalszy), 


— Nazywam oddawaniem się smntkowi sie- 


dzenie całymi dniami samotnie 


ludzi, aby poprzestawać z własaemi niezbyt 
Trzeba jej więcej życia i 


wesołemi myślami. 
słońca! 


— Bójżə się Boga, człowiecze. 
chcesz? — zawołała miss Chichester, zatrzymu- 
ąc się nagle na drodze i energicznym ruchem 


J a 
wbijając zielony parasol w ziemię. 
czego trzeba, niechże sobie bierze 


nawet ręką nie chce sięgnąć po nic. Ma przecie 
nogi do chodzenia, a leży całymi dniami na 
kozecie. Nie wyjażdźa nawet powozem na spa- 
Ger; & na samą myśl o takiej przechadzce, jaką 


ja odbywam codziennie, byłaby got 
Jest i była cała życie niedołęgą! 


— zakończyła stara panna, ruszając naprzód 


posuwistym krokiem. 


— Zsanadto jesteś pani surową dla swej bra- 
towej -— bronił doktor nieobeenaj. — Nie maźssz 
Lady Chichester jest 


sądzić o niej po sobie. 
z natury bardzo wątłą i delikatną 
nią bardziej jeszezs przez poddaw 
robie. Trzeba koniecznie podnieść 


ożywić i otoczyć wesołem towarzystwem. 
— (Co tobie znowu w głowie, doktorze!? — 


zakrzyczała go stara panna. — Ot 
solem towarzystwem!.. A czy Al 


wesoły? Ma on nsjprzyjemniejsze usposobienie, 
jakie tylko być może... Jest zdrów, zawsze 


czynny i energiczny. Całe jego 
że związał sią z taką istotą do 
Alicya. 


Ep 


Odróżniajcie 
prawdę od blagi. 
Dwa medale zasługi ctrzymal 

is: WR, Kewojuwast za; 
wyrób znakowitych tu'ek nickle- ' 
jonych! Takiem odznaczeniem 


fadus fabryka tutek poszczycić | 


się nie może. Żądać proszę T2- 
tek Niemeojowsz ie: ©. 
Wszedzie do nabycia. 


Z A O EN EE 


Parnicty i posadzi de- 
szczułkowe Oraz wszelk!e wy- 
roby stolarskie, drzwi, oina, 
krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca fabryka parowa braci 
Wezwiała we Lwowie ulica 
Łyczakowska 27. 


Pasii 


damskie, meskie i dziecinne w najnowszych 


wzorach ze skóry, garku, mstaiu i jedwa- 


bia w olbrzymim wyborze od 80 et. 
Górsui i S+ydłowsa: 
____ plac Marjacki (rog Hetmańskiej) __ 
‘Bo g aa 
wikit 
na walache tany kaiaz Cih płocienie 
w pasy i gładzie tanio poleca 
A. KRZYSZTORKOWICZ ' 
wa LWUWiB płac Haltki s2 
3.000 pon0i : APET 
ną sklądzie okazyjnie tanio poleca 
A. KRŻYSZTOFUKICZ 


w LWOWIE plac źalicki i a, 


Kto się c4ce Użenić! 


Mieszczanin czy Salechue, Kiury cuce 


sig oćenić odpowi dpio uo swegu stanowi- 
ska 1 do Bwolch Stosunków, uvwinien Za- 
gadać projekiów małżeństw, z pi 
semną wskazówka do zawarcia Znèjomossi, 
od: Mucsnge Company bżudinpurt 
za nadesłanie 30 cenr.w w markach li- 
stowych. (W zamkniętej kopercie). 

4v pm pasieki w ba dzo dobrym 
stan e jæi do „;ruedania w Pizamyslanach 
u właściciela kiaradjewit za 


ulicynniów w.z:lkiej kateg.. yi, 
zaopatrzonych w swiadectwa Spiawu àa. e 
u byłych ułuwDodawcow LOC DIUT> W,- 
wiadowcze J. *clinskiego, Lwów ul. narvia 
Ludwiaa l. ò. 
w ska bie vikas iachecka 4 i pół 
mili od Lwowa jest trojaki zatucek nar 
tofli dv sprzedania. Wiauumusć w sanco 
laryi dwor.kiej, 
Waszej ie roboty bud wiauo-ulauhar- 
skie jak i reperacye dachowe uskutecznia 
sumiencie. Utrzymuje na składzia wanny, 
kanapki, sitztady, kiozety, Hracuwnia bla- 
charsza L. Gosciki Lwow, Łyczakow:ka iD. 
Nvamosl dia rulaznów 
Foroya nasiennu znakomitych „iemnia- 
ków „Ceres* do wszelnich LElOW siĘ nada 
acych wysterczy po zaslaniu 1 OOpowind 
Dem pieęguowaliu LA rok Dasityny La 
zasadzenie czternch morgów, Mozna zale: 
w mebywałe tani sposuu przyjsc uu wy 
rnego gatunku Zlęmniaków. lnioriuacyt| 
na żŻąc. nie Wysyłka za paueśtamiejm 
3a złr. Zarzyd dobr Awiern k p. vusuv. 
iet bardzo d ogi otizymałem, av 
tẹsknoty przybzł jeszcze mie,ok jJ p.0 4 
pod wiadomym adr sem rychi4 wiaGUMucC. 
Młuda coacha z iepsztgo uu- 
mu, wych-wanki: zasłzow Sw. 
Heieny we Lwowiey życzyła; 
Sobie przyjąć xajęCie jej zdoinu- 
ściom o©cpowiadające mt Lwo- 
wie lub nu prow:ncy. Blzszą Wia 
domość u P. W. ul. Pie za nr. 1, drzwi + 


MimkiGje pokoje tanto Kaeimier_ Ja- 
worski Akademicka l, 14. 

Drut : ciczanty, cuukowy, do ogro 
dzeń po gir, 450 za 100 uetićw tw zwo- 
Jach po 250 me'rów). Draut pieciony. cyn 
kawy, bez kole w po zł. 35( za 10) ntr. 
poleca €tot: <brzestowski, handel ż:lazny 
we Lwowie plac kapiiulny l (oaprze.iw 


PRZEGLĄD s dnia 32 kwiemia 15%. 


Allanowi; posiada on niezwykły zapas sił ży- drogę; 
wotnych, a nawytnienia stały się drugą jego 
naturą. Lecz przebywa on bardzo mało w to- 
warzystwie żony; lady Alicya nie widuje go 
prawie wcale. 

— Ależ jak może znią ciągle przebywać, je- 
šli ona prawie wcale nie wychodzi ze swojego 
pokoju ? 

— I doprowadziła się tem do takiego stanu 
kanie | osłabienia, że już dziś przychodziłoby jej to z, 
| trudnością. Otóż jeżeli lady Alicya nie może 
wychodzić po za dom, to trzeba, żeby w domu 
miała odpowiednie otoczenie. Kładę na to wiel- 
ki nacisk i przy pierwszej sposobności nie omie- 
szkum o tem pomówić z sir Allanem. 

Doktor mówił tak poważnie i z tak nie- 
zwykłą stanowczością, że miss Chichester sa- 
n epokoiła się niego. 

— Czyżby Alicya była naprawdę chora? — 
spytała, 

-- Wpadnie w chorobę, jeżeli moje przepisy 
nie będą ścisle spełniane. 

— Ależ ja bardzo wiele przebywam z nią! 
Od dwudziestu lat, gdy wyszła za mego brata, 
mieszkamy ciągle razem ; widujemy się zawsze 
przy śniadaniu. 

— To naie dosyć; wybacz pani mojej szezero- 
śqi, lecz lady Alicya potrzebuje młodszej i wø- 
selszej towarzyszki niż pani; kogoś, ktoby cią- 
gle był przy niej, grywał jej, śpiewał i poddawał 
rozmaite sposoby zabawiania się; kogoś jednem 
słowem, ktoby naginał się do jej zachcianek, 
a niespierał się z nią o każdą rzecz. 

Musa Chichester poruszyła głową. 

— I gdzież pam znajdziesz takiego białego 
kruka? Tu one nie rosną. 

— Można będzie podać ogłoszenie do gazet. 

— (o?! Chcesz pan przyjąć płatną towarzy- 
szkę dla mojej bratowsj? Ja nigdy na to nie 
pozwolę. 


wśród 
fia Iartingh. 


i uni 


ZERA E mc 


czonej 


. czegoź ty 


— Jeżeli jej 
Lecz jej się 


teczne 


dnym 


owa zemdleć. 
Oto, co jest! 


ludzie 


, A Stała się naa 


anie sią cho- | 
ją na daeu] 
oczyć ją we- 


lan nie jest Sqaire 


nieszczęście, 
niczego, jak 
o 


| Poszukuję jakisgoColwisk przemy 
słowo-handłowezżo lub t. p` iuterasu do na- 
bycia, lub przystapiłbym jako spó nik z ka- 
pitałem 38.000 zł. Szczegółowe powiadomie- 
mie pod lit. W. O. Batyjsw p. Łopatyn. 
| epi ma zynę do elektryz.C;i ze 
stałym przdem. Krolikowski, Świętokrzy- 
zka li, ! 1—3 
Usoba w średnim weka, z dob ej 
rodziny, pracowita, wykształe na, rozumie- 
jąca się dcbrze na gospoda:ce wiejskiej 
a m'sjssiej poszukuje miejsca do zarządu | 
'domz u wiowc: tuv księdza. Adres: Rynek 
6, 11 piętro, Lwow, Światkowska 
| mayt fle „lmperatozy” Cybalkai kra- Wskazówki co do własnej osob 
y ) y 
kusy gy anóca do 2a skrobi, w iio-ci do | Zachowanie się wobec drugich 
uv kÓrcy, loc> stacya Łabłotie Ż zir.) p , > 
p óbkę wy yf m bezpiarnie, łaskawe « gło- Al znajomości 
szenia A. Ossowski Batyjów op. Łopstyn | *eoranta towarzyskie 
Wdowiec 45 letni, oficyalista, puszu- Uroczyste okresy życia 
Towarzyskie zabawy 


į kuje towarzyszki. „ aufanla* restane Nie- 
Zachowanie się przy stole 
Pisanie listów 


Jak się stać miłą w towarzystwie 
w domu i t p. 


Wskazówki 
DOBREGO TONU 


czyli 
Sztuka życia towarzyskiego 
NIEZBĘDNY PORADNIK 
dla młodych Panienek 


trzecie wydanie powiększone 
WYSZŁO Z DRUKU 


obejmuje: 


uczy kroju, ebejmie kos pietne wyprawy 
bieuznaą, poszuk je zejeia 1a prowincyi 
M F. z2 post. rest. Low. 
siba „neligeni.a «bznajomiowa z 
„ospoda. stwem, kuohną i ws elka r.botą 
obiera poszukuje posad; u6 saa0iu nego 
za zydu domem, xožs zająć rie i U iecni. 
adres Zarzad pow. rest lLuwów. 

VAt Ha smi NATOZNY OU pl, 


Cena 60 ct. 


uskałecznia przesyłkę franco 
Drukarnia nar. W. Manieekiego 


Trybunalskiego i ul. 'leatralej  gdne Lwów — Kopernika 7. 
akład wędlin, 2 pokoje du nsjęcia. Wia- 
domość w handlu ida.im erza Lewickiego. 
mu. tarant Jietni oraz buchaj:k 15- s 
Łiozaiaaai 


niesięczny pół Krwa bimenth.ł do sprzeda- 
cis. Zarząd dó- nłonice poczt  Hraazów. 

Bardzo tanis do pabys® wię SZ» 
ilość p:py do k:ycia dacha, Wiadomość u 
przedsievio stwa buduwy magazycu kol.- 
Jowego ra Foczamczu. 


SATUCZYAxOW4., Obrazki, 
srysłki ambre srebro stole- 
we (przmiowsie cechnwena) 

kompletne wyprawy m kaset 

kact orar veselki hiżntarye 
polars sw FnrZFRA jee 
kie. wów Horak 
Frrapejss". 


a r mm PÓZ NE WR DA OK =. WB 
„Amerykansk« maszyna do pisania 
| „Tha Haritord'" 
przewyższa wszystkie, .ego rodzaj. kon- | 
S.iukcja europejskie. A paraw da Ka- 
(Ponwamiu! „SBchap.rcgrapi' 
prze zlo %0U kepawo im maiuch 
„iaktyczniejszy 0u wszystkich wyrobów 
Ig konkuceucyjnych: Poleca skład papieru 
Igi twaow piświen, twerguwicz i 
śamutc Lwów, ul. Halicka 16, róg ul. 
2oLleskie gu. 
— NE 


zarząd dóbr 
Jul. br Brnaick:ogo 
w Podhorcach p. Stryj 
poleca 


lboże jare do siewu, 


kartolie 
przewa owocowe, 


Cenniki na żądanie tranko. 


V EPIL 542 Tar. s UOR CIĘTY 
Świeży transport 


Kortepia nów 


nad.że04 du ueimgcu 


Klaudyi WarkiewiczOwej 


Lwów dlteatralna liczoa O, (plac 
św. Lucha). 


Läski I parasola 


SE EAA ajj mentón meet 
Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów piao Muryacia nczba 6. 


_ gimnazyal- 


I'rofesora Mieczysława Jamrógiewicza. Nie- 

zbędny poradnik dla każdego abiluryenta. 

Genn 4 «et. Do nabycia w drukarni W. 

Manieckiego — Lwów, — Kopernika 7 
FOLWARK 


SRODOPOLCE 


(poczta Radziechów) 
sprzedaje +aszo ui œ m elowe poch- 
dzena załeck ego 1060 sztuk po 6 złr, 
upasowanie i dostawa do kulei po „enie 

kosztów. 


arzewy ozdobne (ani) 


Bzy sure.kie 4 odmian sztuka po 25, 35 
40 ct. 

Byrenga zdżowy 40 ct- 

Berve.e3S lisc czerwony po 40 ct. 

oyBOnia J.prnica «U ct, 

Deuzia + odmiany po 15, 20, 25 ct, e 

Ulewnik Bl .agnus dv tt. P 

Kosmarynowi,c Hippophas 25 ct. 

ŻuIgABł ŁU GŁ — M że centyton.e 80 ct. 

1v 0 mian Dpirey po lv le, 4U, 29, 30 ct, a 

m eugalij Ź Ouiulany pO du CL. d y 

kaea atis Zu ct, wap ri olja i wszelk'e , c P a 

KrzwwWy uasa kumat oe LEuuik | Przy Wydziale Rady powiatowej 

La żądanie. Źudaczowskiej jest do obsadzenia po- 

Maliny remuxtany pu 5 t sada kancelisty z roczną płacą 500 zł. 

Ruse Jo sm Zenia star puicki, po 36 Ot.|ą w razie podróży urzędowych z pra- 
wem poboru dyet po 2 złr, dziennie 


Puzidiuał im eSięc.ne py t rus. awk 
Os.TZylMIE. Nouls waSwn po 4 ct. - 

E i po 10 ct, za każdy kilometr odby- 

tej drogi. 


COT A CZKI po l + poi tt 
Kompenci ze:hcą wnieśś poda- 


Ogrod 
Łapszyn-śrzeżany. nia do Prezydyum Wydziału Rady 
ej| powiatowej do 1 maja br., zaopatrzo- 


32 tt. poł kilu bardzo uob.ejy wioseuaej 
bryndzy ryłko w bandu tromaruw|ne w metryką chrztu wykazującą naj- 
wyżej 35 lat Życia, świaądecuwo ze 


śwWiecui. ży ulica Latorea0 liczba 4 we 
szkół Średnich i z egzaminu rządowe- 


UWUWIE. 
Zarząd dò br go z rachunkowości państwowej, wre- 


szcie wykazać mają znajomości ustaw 
k 7 e y 2 
H oOniuüszii 


= p 


jowych w Słowie i piśmie, a w kci- 
cu skreślić dotychczasowy przebieg 


Katedry). 


__% peroje z kuctnią Batorego 2+. 
L5uvue kurcu Bartoli „Ande -cny* 
cybuiki bardzo dadze i p eDns są ds. sprze 
dania po ż zł, loco Leseczyn stacyą Bory- 

ni. ze, > 


© 7 Bedaktor odpowiedzi 


3 
jg 


alny: Waoław Masiowaki 


adminietracyjuych 1 Ovu języków kra 
życia. 
(paczta Rohatyn) 


Z Wydziałn Kady powiatowej. 


Żydaczów, dnia 16 kwietnia 1896. 


"= Pa, Prz 


tąpuje zimowemu. 10 k:g. z workiem 
tac,a Barsztyn 12 złr. v. a. 


— Przyznaję wszystkie możliwe zalety sir'z sir Allanem. Myślałem, że mi pani utorujesu 


ce. Moja uszanowanie peni. 4 
I nie podając jej ręki, dr. Jollifi» przestą- 
pił bramę, zostawiając miss Chichester samą 


Stała ona chwilę w miejscu, patrząc na 
| oddalającą się postać, i żałowała teraz trochę, 
że odezwała się tak porywczo. Lecz propozycya 
doktora podrażniła ją. Nie cierpiała ona wszel- 
kich zmian w Glebe Royalu i w domowym try- 
bie życia; to też myśl o obcej osobie, przyłą- 


wszystkie poufne sprawy domowe, była dla niej 
niewymownie wstrętna. Preyiem czuła się chbre- ; 
żoną w swej miłości własnej tem, że towarzy- 
stwo jej uznano za nieodpowiednie i niedosta- 


Allan sprowadził do Glebe Royalu młodziachną, 
nieśmiałą swoją żonę, żyły one obie zawsze podje- 


podczas chorób w swój szorstki, niemiły sposób 
i powakana była przez nią jako starsza siostra. 
A teraz ten doktor, taki sam osieł jak wszyscy 


mowariego dotąd stanowiska i zastąpieniem ja- 
kąś obcą osobą. 


kojąc na powrót brata i jęgo przyjaciela, ka- 


gdy nareszcie nadjechali, położyła swoją kos^i- 
stą dużą rękę, oboiągniętą w grubą, łosiową 
rękawiczkę, na kuli siodła sir Allana i zac ała 
isć obok konia wzdłuż drogi zajezdnej. 


— Ostrożnie, Hanno — up'minał ją brat. — 


lasz sobie suknię. 


— Głupstwo! Cv ja sobie tam robię z błota! 
— odparła siostra. — Nie jestem ulepiona z cu- |zwtee przy kominku. Lecz usłyszała już odgłos 
kru, jak Alicya. Lecz chciałam ci właśnie po- | jego kroków i wielkie jej, łagodne oczy z wy- 
— W takim razie mszę sam pomówić o tem | wiedzieć, że był tu ten idyota, doktor Joll ffa, ' razem wyczekiwania zwrócono były ku drzwiom 


| MGB EE Sy jojy bryndze majowa 


Po przesłaniu przekazem pocztowem 66 ct. 


TTNA SI YB 


SR ETEENI A | 


Po upływie roku zadawalniającej | 


ma dopokąd zapas wysiarczy: — rzepak jSlużby nastąpić może stabilizacya. 
1 nuwozeeł nuzki do siewu wiosenn go, dobry 
przedpun pszenicy wielkość ziarna Dieu 


Papier s fabryki Fijatkowskich w Białej, 


* 


chora. 
Gdyby nie zapadające 


lecz mniejsza o to. Będę tu znów wkrót 


małżonków rozeszło się dal 


ciemności i wilgoci. 
gu ostatnich kilku lat; z 


= Chora? — pod.shwycił 
jej jest? Spodziewam się, 
cznego ? 


do rodzinnego grons, wtajemiczonej we 
EET — Powiedziałam, że Jol 


aby tak było w istocie. 


wierzę w to ani trochę. 


dle. jej bratowej. O4 dnia, w którym sir 
a jej bratowej. Oa dnia, w który. | nadto sobie dogadza. Boi 


wyjsć z pokoju, a gdyby w 
świeżem powietrzu i zaję 
byłaby zdrowa, jak ja. Le. 
że jej potrzeba rozrywki i 


dachem. Miss Hanna pielęgnowała ją 


tego fachu, groził jej usunięciem z zaj- 


tala kwadrans przeszło pod bramą, cze-.| _ Powadsiałam AE JOifia 


oświadczył, że musi z tobą 
— Poślę zaraz grooma 
aby grzyszedł jeszcze dziś 


Henryka Founóleroya, z polowania, a 


— Nie będę miał spokeju, 


. ; ;gślał? Nigdy nie uskarż 
i ja jesteśmy okropnie zabłoceni; powa- "i FAA 


1e e oae OZI M 


strę i przyjaciela, wszedł pr 
żona jegu lałała dotąd z ks 


l Patentowane 


skladane krzesełka dla dzieci] Angielski 
poleca magazyn pod firmą 
Kauczyński i Oberski 


AE Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7 
filia ul. Halicka 1. 6. 


łwów, ul 
Fi 


E AA 
Fabryka i skřad powozów 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, uiłea áw., Misha?» liczba © 
„' wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 
pow zy, wózki, tarantasy I sznie. 
, Wi roby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją 
M €  Przyjmuie wszelkie repera: ye i odnowienia powozów po 
Fi umiark wanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
i Fabryka ta odznaczoną została na wystawia krajowej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honoro- 
SD AIAT SET S OE ESEE T EE T A 
Wincenty kuczabińsk: Lwów. ut. kopernika 2. 
SKŁAD PRZEDMIOTÓW TRESCI RELIGIJNEJ 
poleca " 
Książkę do nabożeństwa dla niewiast ułożoną przez Hr. Cecylię Plater 
Zyberk w formacie kieszoniowym w piętnych oprawach po I zir. 20 ct., 
| I złr. 59 ct, 2 złr., 2 2łr. 50 ct. 13 złr. , 
Książka do nabożeństwa dla mężczyzn napiszna przez Ks. Jana Gna'ow 
skiega w oprawie skórzanej po Í złe. 50 ct. i 2 złr. 
KSIĄŻKi NA NAGRODY PILNGSCIII — CENY NISKIE. 
Cenniki gratis i franco — PP. Kupco i ods rzedająacym stosowny rab at. 


BINCENTY KUCZĄŚŃSI Lwów, ul Kopernica 2. 


Ud dawna JAWBA e swej dobroci i sapochu KAunĄ | 
i 


zo a KP AKA | 


>; 
w 


irgi 


prai 


o ES 


prawàdwa ) 
HERBATĘ ROSYJSKA 


z najświeższago zbioru majowego polecz handel 


W.AUAMOWICZA 


w Brodach 


l fant „famślijn j bardzo dobrej . 
1 fant „Melanze de Moskau“ = oryg opakowaniu 
i fmt „Iz:periai" cesarskiej w oryg. opakowaniu 
1 imt wyviczzków z xajk psz, herbzt kwiatowych 
|-<horalis tawwe Durlusy* tarko 5 kilo 


sr. 140 
alr 2.60 
alr 350 
mr 126 
złe BEKO 


Wy dział krajcwy. 


Obwieszczenie, 


Celem wydzierżawienia nelsżących do spadku po $. p Wikto- 
rze hr. Baworowskim w powiecie frembowelskim położonych r 
ziemskich Łoszniów i Krowinka, wzywamy mających zamar za- 
dzierżawienia tych majątków do rkładania ofert pisemnych. 

Oferty, które na kańly z tyrh majątków i na okres czasu 

dwunastojetni opiewać mają, wnosić należy do Wydziału krajowego 
Króiestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkien Księstwem krakowskiem 
we Lwowie najdalej po dzień J5 maja 1896. 
D> ofert Opleczętowanych załączyć należy wadyum w gotówce, 
ksiątporkach Kas o rezędneś i lub papierach publicznych, mająyych 
bezpioczeństwo pupilarze, obli zonych według kursu w dn'u złoże- 
wma (wadyum) w wysokości przynajmniej dziesięciu procen'ów 
(109,) ofiarowanej kwoty czynszu jednurocznego. 


Syndyka Wydziału krajowego Dra Sianuława Bielińskiego adwo- 
kata krajowego we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja pod l. 2. 


| Z wydziału krajowego 
| Królestwa Galicyi i Lod. meryi z Wielkiem 
Księstwem krakowskiem 


We Lwowie dnia 28 marca 1896. 


pa mażtyto" © 


Allan nie mógł nigdy zapomnieć, że Alicya 
była pierwszą i jedyną miłością jego życia. 


Miss Chichester odsapnęła pogardliwie. 
nia, iż jest chora, lecz to jeszcze nie dowodzi, 


. był Wiesz przecie, co to 
są za nienki, ci doktorowie. 


przytem z natury jest leniwa; nie chce jej się 


dla niej pannę do towarzystwa. 

— Pannę do towarzystwa... gdy ma mnie?— 
zawołał sir Allan, marszcząc brwi. 

— I mnie również — dorzuciła stara panna 


sir Allan, zeskakując z konia przed drzwiami. 
prawdy. Alicya chora... no! 


Odwrócił się szybko i nie bacząc na sio- 


polece megazyn pod firmą 
$j Kauczyńskiji ©berski 7 


"| Dobrego 


iińaterye na ubrania 


Mi stoliki do gry, pokrycia na karcty i wozy, odè» dìs panów i pań; 


zawiadomić Wnycn Państwa, że w 
lokalu Towarzystwa 


jego będzie polecac 
mieunych i wykształconych w swoim 
Zza Wodzie. 


Ogólne warunki dzierżawy powołanych na wstępie mają kówjūfaniem, przyjdą do tege przekona- 
moLą być przejrzane w zwykłych godzinsch urzędowych w biurzej018, Ze lLylav nasze 
Dyrektora kanvelaryi Wydziału krajowego, albu też w kancelaryi SWarunLować za człongów może. 


„| 2ŁLŁ Moe 


w Łubyczy (poczta) oferuje rośliny 
Kwiatów : iióże, Roz:adki szyaragowe 
i inne dizewu owocowe i krzewy ta- 


mmm me 1— PK 


i mówił ze mną o niej. Jest zdania, że ona jest Gdy go ujrzała i spostrzegła, że nie zmienil 


jeszcze myśliwskiego stroju, tak pilno mu snadź | 
coraz głębiej mroki, ' było znależć się przy niej, blada twarz Alieri 


miss Chichester spestrzegłaby nagłą zmianę, ja- pokraśaiała radością i opanowało ją tak silne 
ka zaszła na twarzy jej br. a. Życie obejgn , wzruszenie, że cała drżąca przytuliła się do je- 


eko od siebie w cią-| go piersi, gdy podszedłszy do kozetki, wziął ią 
tem wszystkiem sir | w silna ramiona. Mogła smialo być dumną z ts- 
kie o męża. Czterdziesty trzeci rok rczwinył 
w pełni jago muskularne kształty, harmonisu- 
jące z wysokim wzrostem. Nosił krótko przy: 
strzyżone włosy, falujące naturalnie, oczy miał 
ciemne, nos zgrabny 1 pełne usta, przysłonio- 
ne sumias:'emi wąsami. Ponsowa kurtka i wy- 
sokie huty uwydatoiały w całej pełni jego męz: 
ką urodę i siłę. 

Wyglądał on, jakby mógł zgnieść bez wy- 
siłku w ręku tę wątłą istotę, leżącą bezsilnie 
wśród puchów miękkiego wezgłowia, a ten kon- 
trast dwóch tak przeciwnych sobie natur fizy: 
cznych przyczynił się poniekąd do moralaego 
rozdziału małżonków. 

Męż zyzna zdrów i rześki, lubujący się 
w konnej jeździe, polowaniu, rybołowstwie i 
wszelkiego rodzaju sporcie, dla którego ru b | 
stał się niezbędną potrzebą życia, nie mógł 
znajdować wiels przyjemności w towarzystwie 
słabowitej żony, niezdolnej do podzielania jega 
rozrywek. Przytem niędy nis miała dzieci, a 
brak spadkobiercy był jedynym gorzkim zawo- 
dem życia sir Allana Chiohestera. - 

Nieraz za młodych lat, gdy śliczne, jasno- 
włosa, delikatna, jak biała róża, Alicya, była 
jego narzeszoną, mer-yłl o dorcdnych synach 
i nadobny: h eórkach, ksóremi go cna obdarzy 
w przyszł ści. Loog długie lata małżeństwa roz- 
wiały jego młcdzieńcze nadzieje, Cera białej 
róży na livach Alicyi pożółkła chorowitą blad - 
ścią i delisatne jej ruchy zamieniły się w ocię- 
żałość, zrodzoną z braku sił i energii, bo lady 
Chicheztar była również zawiedzioną i nieszczę- 
śliwą kobietą. 

(Ciąg dalszy : nastąpi), 


niespokojnie. — Co | 
że nie niebezpie- 


liffe jest tego zda- 


Co do mnie, nie 
Alicya pieści się i 
się zimną i gorąca, 


ięcej przebywała na 
a sią czembolwiek, 
4 Jolliffe utrzymuje. 
że musimy prz: jąć 


wi, lecz się nparł i 
pogadać o tem. 

do niego z prośbą, 
wieczorem — rzekł 


póki się nie dowiem 
ktoby to był po- 
się na nie. 


osto do salonu, gdzie 


| 
| 
jążką w ręce na ko- l 


Znakomite 


T Miude kartofelki 
e rękawiczki pos 150 Szparagi i groszek zielony 


poleca najtaniej 


Władysław Bażant 


handel korzenny, win, berbety 


Lwów, ul. Halicka |. 3. 


karola udwiza 1. 7 
ia ul. Halicka 1, 6. 


isinisje wiele, aie najlepsze dla cery i dla 
zębów to 


Ferdynanda" Fritscha 


mydło z ojeju słoneczniuów, sztuka 50 i 35 ct. od dziesiątek lat 
nima libznych naśladownictw nied sięgnione wskateczności i jakości. 
äte do u sfrice Imperra'e, puszka porcelanowa po 6Ù ct. najlep- 
szy proarat do czyszczenia zębów, zapernie nieszkodliwy i przyjemny. 
, Eau da Menmihe flakon po bù ct, najdelikatniejsza woda do płu- 
kania ust, chroni eby przed zepsuciam. 


CG grata do zębów puszka kryształowa 35 ct, tubka c) no- 


a wa 25 ct. 
Woda de ust flaszka 70 i 35 ct. 
Od 30 lat jako jedyn.e skuteczna przez tysiące ludzi uznane. Wszystkie 
moje artykuły są prawdziwe tylko z moją marka och. onną, 
„Do nabycia w lepszych jartumeryach, aptewach i droguerjach a w 
Wiedniu a W. wvlstklc m dyplomowanego aptekarza pariu ar 
1 caximilianstra ge 4. 


Perugien i doskiny dla P, T, Kleru, przepi- 
: Bawo iaterye na mandary dla c. k. urzęd- 
-ikow, takze ala weteranow, straży poża:uej, coxołów, ma liberya, sukna na bilardy 
ł ankienka, ma- 
cerye do prania, płedy podróżne ou zł 4—14, lower obry, trwały, czysto wełniane 
(SUKNA, a mie tans szmaty ledwie warte roboty ktawieckiej poleca Jaa Stika. 
rowski, ermo (stolica aust, aj a "m akłac wartości l i pół 

miliona ' : 

„Bliczne wzory P. T. Odbiorcom gratis i iranko. 

_ Bogatu ksiegi _Watrów jakuch jeszcze nia byio da aranc y niefrankowane, 


Hotel Krakowski 


we L.wowie. 


i Z dniem 15 kwietnia 1896 przeszedt pod nowy Zarząd i takowy zostanie zupeł- 
nie odnowiony, w newe urządzenie zaopat.zony, także dla uoyodności Szanownej L. T. 
urządzai się wygoani: pokoje w parterze z..rusem usobny specyalny zajazd da powozów 
t siej nau iozeżerzonu Uvgownie urządzona i w kumpiecię Hotet elegancko odresiaurowa- 
ny puleca sę z dniem l-go Maju b. r. do ogólnego użytku z tą wiud moś ią, iż poku- 
ti ma dobę wraz z czyściuiką pośsielą tylko 70 centów, a nawet na diuższy pobyt ta 
jeszcze taniej, 


Banku Hipvtecznego w Tarnopolu 


sprzedaje i kupaje lisy i wszelki papiury Waxtościuwo po kursie 
dziennym. 


Sprzedaje także losy za spłatą w ratach miesięcznych, 


Prawo do wygrań nabywa się po zapiaveuiu pierwszej raty, 
W najblizszym czasie Giąguieuia następujących losów : 

1 Maja 5 pr. lwow państwowych z r. 1o69 Bl. wyg + 800.000 złe. 

n «redytowych a n 15.000, 
wá0s, czerw. krzyża 15.000 fraaków.] 
8 pr. boden-Qiediu II, E. 50.009 zir. 
Berbakich tytoniowy ch 50.000 iranków. 
wę„icrsk. prem. | 1200 0 złr. 
ð pr, byoen Credit I EK. A 7 48.0 0 „ 

Hrospekta na żądanie gratia i franko. 
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_lch suche zum sofdrtigen Eantruty Poszukuję natychmiast kąmerdyne- 
6lneu Murmmerdiener, der des Deu-| a władającego językami niemieckim 
uschen und poluschea Sprache ma:h-li polskim, 
ug ist. Źglosić się w kancelaryi Cesarsko 


Anmeluuugen im Kuiserlich Deu-|aiomieckiego konsulatu, ulica Gołębia 
tscheu Monsulat Gułębiu gasso nr, iż, 
Baron vun Opesshardt, 


Nr. 12, 


Baron von Spesshardt. 


Roa a a i 7 


Antoni audiens 


Lwów plac Marjacki 1 4 Hotel 
Europ: jski 


poleca najtaniej 
Perkale, Lewantyny i Zsf.ry, 
piki, satyny, batysty, oxfordy 
na suknie w najnowszych kolo- 
ruch. rłovlenku na suanie dam- 
skie 1 nə ubrania dzieciane oraz 
Bieliznę stoiowg, pończochy, 
skarpetki 1 l. p. 
Gamy najtańsza. 


Luwarzystwo bratniej Pomocy 


kuchmistrzów „Zgoda“ ma zaszczyt 
ulicą Kopernika 
1. 15 otwvrzyśo Biuro informacyjne, 
które uadawać będzie posady Gzłun- 
som swego 'LvWarzystwa, a zadaniem 
ludzi tylko su- 


Ufm przeto jesteśmy, że Wielmożni 
aùstwo, zaszczycając nas swojem za- 


Towarzystwo 


FIEG 


plamy na twarzy | inne nieczystości 


skóry znikną juz po 7 dn:ach zupełnie 
i mie wrócą więcej po użyciu Dra 
Chr.sfoft znakomitej nieszkodliwaj 
Amabrukreme Prawdziwe tylko w 
melono-opakowanych słoikach pzklau- 
mych po 80 ct, 

cklad główny dła LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Rackera, 
w KRAKOWIE : apteka W. Bedy 
ka | apt. E. Heile-a. Leona 
Kalilira apt. w Brodach. 


Ogrod handlowy 


niej, niż gdziekolwiek. 
Proszę żądać cennik, 
+ Świeże szparagi na maj. 


han, W. Manieckiago Zarządca W. Hedak, 


